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Rehabilitacja? 


Lwów & maja. 
Nie, doprawdy, że takich nie ma! Gdyby 
sobie i najbardziej pomysłowy autor, uposażony 


ibujniejs: Azją, Buszył mózg: nie wiedzieć 
Ea ce wymyśleć i wykombino- 
wać dowcipniejszej i dosadniejszej karykatury 
majestatu pac 8 ne: kę, której ost 
ezcigodna para Miłan i Natalja. l , 
grywakći Aene nich kondak ei g 
yie mer ae © jot ostatni, że Milan 
i Natalja wyczerpali już swoją pomysłowość, że 
już nie będą w stanie dostarczyć zabaw rozani- 
mowanej publiczności, aż tu nagle dowiadujemy 
się o nowym coup, przewyższającym zawsze I Ba” 
łożeniem i przeprowadzeniem i wykonaniem wszy- 
stkie wesołe sztuczki poprzednie. W tej zaba- 
wnej i ku gaudjum całej publiki europejskiej 
wystawionej , farsie, której zarazem smutnymi 
i komicznymi bohaterami są Milan i Natalja, do- 


żyliśmy zatem nowego aktu, wielkiej doniosłości: 


przedewszystkiem dla samej Serbji. 

Przed dwoma laty wyszła ustawa, po wszel- 
kiej formie, dotycząca usunięcia Milan: raz na 
zawsze z kraju. Ustawa ta, jak wiadomo, skła- 
dała się z czterech artykułów. Pierwsz orzekał, 
że ekskról Milan przestaje być członkiem doma 
królewskiego i panującej dynastji Ohrenowiczów, 
że traci obywatelstwo serbskie, a zarazem wszy- 
stkie połączone z konstytucją 1 ustawami kraju 
prawa; w drugim artykule zarządzono, że były 
król Milan pod żadnym warunkiem nie może do- 
magać się czegokolwiek ani od państwa serb- 
skiego, ani od panującego domu królewskiego; 
trzeci artykuł orzeka, że ponieważ ekskrój Miłan 
wśród nadzwyczajnych okoliczności przestał być 
obywatelem serbskim, przeto nic może bez wy- 
raźnego poprzednio zezwolenia skupczyny usy- 
skać napowrót praw obywatela serbskiego; czwarty 
wreszcie artykuł orzeka, że ekskrólowi nie wolno 
ani czasowo e MY ani stale zamieszkiwać 
w ACPI TT wprawdzie bardzo ostro, 
ale poczciwy Milan nie czuł się bynajmniej nią 
zdyshonorowany z tej prostej przyczyny, że mu 
za tę ustawę zapłacono suto odszkodowanie. Mo- 
gło się je (nakowoż zdawać, że o uchwaleniu ta- 
kiej ustawy, Serbja będzie miała raz na zawsze 


spokój, że Milan, zabrawszy miljony, będzie so- 
bie prowadził hulaszcze życie w tinglach naddu- 
najskich i nadsekwańskieh. „Należy „tak silnie 
usadowić kamień pogrobowy na mogile Milana, 
aby faz na zawsze odjąć byłemu królowi mo- 
żność politycznego zmartwychpowstania* — te- 
mi słowy odezwał się ówczosny minister spraw 
wewnętrznych (jaja w ciągu rezprawy w sku- 
pczynie nad powyższą ustawą. _ Wszystkie na- 
dzieje zawiodły, natomiast spełniają się wszystkie 
obawy. Królowi Milanowi, który nigdy chyba 
nie był przyzwyczajony do skromnego życia, wy- 
czerpały się rychło miljony, zabrane z Serbji w 
odszkodowanie za utracony tron i za wyrzecze- 
nie się obywatelstwa, ale za to nie wyczerpały 
mu się pomysły, które mogą doprowadzić do no- 
wego zarobku. Mimo rozwód, do p orze- 
czenia zmusił ongi metropolitę, pogodził się 
z Natalją, a potem wrócił do Serbji i w jej ży- 
ciu m Bzyk ostatniej doby najwybitniejszą 
odgrywa rolę. Począwszy od pierszego zama- 
chu młodziutkiego Aleksandra, we wszystkim rę- 
ka Milana była czynna. Sięgnął wreszcie po za- 
płatę, bo jego zasadą: nie darmo. I otrzy muje 
istotnie sowitą może nawet po nad siłę Serbji. 
Z łona gabinetu wyszło następujące przedstawie- 
nie do króla : A R 

„Najjaśniejszy Panic! Podczas małoletności 
waszej królewskiej mości skupczyna uchwaliła 
ustawę z dnia l4go marca 1892 r. w sprawie 
ojca waszej królewskiej mości króla Milana, jako 
członka panującego królewskiego domu. ATTEN 
stawe tej ustawy wzięła skupezyna akt króla 
Milana, wystosowany do królewskich rejeniów 
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WARSZAWA. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
z roku 1794. 
Napisał 
FR. RAWITA. 
(Ciąg dalszy.) 


Król podniósł głowę. Twarz jego marmurowa, 
nieruchoma, blada, ożywiła się nagle; jakby. pod 
wpływem prądu elektrycznego, który Przaz nią 
przeleciał. Oczy błysnęły ogniem. "2 bokiem 
pogardy pełnem po twarzach członków Rady 
nieustającej... . 
Pragniecie Waszmość panowie 
jeszcze podziękowańie posłowi ? 

Z brzmienia głosu nie można było odgadnąć, 
czy na to podziękowanie przyzwala, czy je 


14 . c 

gan Że żywy Mle AIN Pvn Poseł, bierze 
niu porządku, wdzięczność nalęż 
WEN Ei cichym głosem Zabiełłu. 
—- Ha! — rzekł z rezygnacją Stanisław 
„mgust — niech wielki kanclerz koronny w tej 

myśli zredaguje odpowiedź na notę... 
I wielki kanclerz notę zredagował. , i 
Nikogo w tem całem sgromadzenin nie było, 
od króla począwszy, ktoby stanął w obronie nO 
noru narodowego. Igelström wszelką myśl 0 po” 
trzebie samoobrony nazywał  marzycielstwem, 
wszelką próbę wytłumaczenia tej myśli, chociaż- 
by wobec własnego sumienia, zaliczano do sofi- 
zmatı w — a rząd polski, z królem ną czele, zno- 


dołączyć 
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We Lwowie Sobota dnia:5 Maja. 1894- 


se 


|w dniu 30. września 1891 r. Akt ten jednak ani 


dla skupczyny przeznaczony nie był, ani za pod- 
stawę prawną do ustawodawczego postanowienia 
posłużyć nie mógł, ponieważ wskutek jednostron- 
nej deklaracji nawet za zezwoleniem królewskich 
rejentów i skupezyny, postanowienia konstytucji 
krajowej nie mogą być zmienione. Podobnie po 
datą 31, marca 1891 r. postanowienie skupczyny, 
odnoszące się do dostojnej osoby matki waszej 
królewskiej mości królowej Natalji, zaopatrzone 
zostało sankcją w tej formie, w jakiej się zwy- 
kle sankcjonuje ustawy krajowe. Oba te postano- 
wienia skupczyny, według swego znaczenia i na- 
wet według swego przeznaczenia mają charakter 
provizora i odnosiły się do czasu, w którym 
erbją rządzili królewscy rejenci. Są one w sprze- 
cznóści z postanowieniami krajowych ustaw za- 
sadniczych i z prawami przyrody. Zarówno je- 
dno postanowienie, jak i drugie, jest zupełnie 
sprzeczne z artykułami 6, 14, 29, 32, 57, 67 i 
72 konstytucji krajowej. Rząd waszej królewskiej 
mości z mocy swego stanowiska ma obowiązek 
czuwać nad tem, aby konstytucja krajowa, jako 
ustawa zasadnicza dla wszystkich nstaw krajo 
wych w pełnej mocy i znaczeniu utrzymywana 
była — ma zaszczyt zatem zaprojektować pod- 
pisanie przedłożonego ukazu, przywracającego 
rodzicom w. kr. mości w eałej pełni prawa, na- 
leżące się im według konstytucji krajowej.“ 
Wskutek tego przedstawienia pojawił 
ukaz królewski następującej treści : 


się 


„My Aleksander I., zarządzamy na wniosek 
rady ministrów, aby ustawa z dnia. 14. marca 
1898 roku i postanowienie skupczyny 31. marcą 


1892 nie miały już żadnej mocy prawnej i aby 
stosownie do p zarówno sądy, jak 1 władze 
krajowe, które według artykułów 39 i 45 kon- 
stytucji w naszem imieniu funkcjonują, do nich 
się nie stosowały. Ojciec nasz, jego królewska 
mość król Milan i matka nasza, jej królewska 
mość królowa Natalja wracają zatem, jako człon- 
kowie naszego królewskiego domu do wszystkich 
praw i obowiązków, jakie im są zastrzeżone kon- 
stytucją i ustawami krajowemi. Poruczamy na: 
szym ministrom wykonanie tego ukazu i rozka- 
zujemy wszystkim władzom krajowym, aby się 
do niego stosowały. Belgrad dnia 17 (29.) kwie- 
tnia 1894 roku.“ 

Ukaz ten notyfikowano natychmiast w “dro- 
dze dyplomatycznej wszystkim dworom panują- 
cym. Tak tedy Milan i Natalja zostali w uro- 
czystej formie zrehabilitowani. Wracają do za- 
szczytów, godnośei, honorów — no i dochedów. 
Silny kamień pogrobowy nic nie pomógł i 
w samo święto zmartwychpowstania — rozumie 
się według kalendarza starego stylu— zmartwych- 
powstali także Milan i Natalja. Czy to już osta- 
tni akt dramatu królewskiego? — rozbawiona i 
zrozpaczona zarazem Serbja pyta... 


Fandi landenialny dla włościan ks. Krakowskiego. 


Po zajęciu byłego państwa „wolne miasto 
Kraków i jego okręg*, objęło namiestnictwo 
imieniem rządu t. zw. „fundusz landemialny*, 
który w r. 1862 miał wynosić 47.000 zł. Jak 
nazwa wskazuje, fundusz ten powstał z opłat 
„łandemium*, tj. opłat, składanych właścicielowi 
gruntu przez wieczystych dzierżawców i czyn- 
szowników przy zmianie osób, a w szczególności 
z landemiów, niszczonych przez usamowolnionych 
z pańszczyzny a w wieczystych czynszowników 
zamienionych włuścian dóbr państwowych, du- 
chownych i instytutowych w byłej Rzeczypospo” 
litej krakowskiej. Opłaty te, niezużywane na wy- 
datki bieżące, cz kapitalizowane osobno przez 
Senat, utworzyły osobny fundusz, zwany wówczas 
„sumami landemialnemi*. Fundusz ten przez 
dłagi czas za rządów b. Rzeczypospolitej nie 
miał żadnego stałego przeznaczenia, — potem 
ze względu na źródło swego powstania przezna- 
czony został na zapomogi dla tych klęskami ele- 
mentarnemi dotkniętych włościan  usamowolnio- 


sił te obelgi spokojnie, jak gdyby do kajdan i 


niewoli już przywykł, jak gdyby miłości własnej 
zaparł się, jak gdyby Ojczyzna nasza, rozciąga- 
jąca się od Bałtyku po Czarne morze, była nie 
prawdą dziejową, lecz legendą z czasów baje- 
cznych, którą gromada marzycieli pragnęła w rze- 
czywistość zamienić... 

Pycha niezgłębiona jednej kobiety, którą in- 
tryga osadziła na tronie obcego państwa, stwo- 
rzyła całą politykę Rosji, sakrata jej granice 
od zachodn, stworzyła potęgę państwową, a uży- 
wszy za narzędzie intrygi religję, której sama 
obcą była narodowością i duchem, zdołała za po- 
rednictwem tego czynnika rozbić tak wielkie 
terytorjalnie państwo, jakiego równego nie miała 
współczesna Europa. "Tem państwem była Rzpta 
Polska. Od stu lat przeszło żyjąca w bezczyn- 
ności i spokoju, w egoizmie klasy, stojącej na 
czele rządu, utopiła dawne tradycje państwowych 
ideałów, 8 nowych nierdołała wyrobić, wobec 
przeto intryg Rosji znalazła się bezsilną i bez- 
bronną. lagnaci i szlachta, kierownicy nawy 
państwowej, pełni dnmy osobistej, pozbawieni 
byli dumy narodowej, wobec więc gwałtów ca- 
rowej zdobywali się tylko na wstrętną pokorę 
lab apatję.  Niezdolni byli sile przeciwstawić si- 
łę, bo od tych pokoleń, karmiąc się niemocą da- 
chową, lękałi się każdego kroku stanowczego, a 
p DE garstka ludzi znalazła, chętna bronić 
Jenee > lainh raw i honoru narodu, Moskwa 

asyw tem, obrońców — buntowni- 


kami, a za krzywdy fon. a 
dziękować carowej T Jeptposiopa 1 i kazala 


Gdy przeto Rada Nieustająću rzuciła kilka 
myśli przewodnich, które stanowić miały treść 
odpowiedzi na notę, król wstyd jakiś uczuł w so- 
bie i upokorzenie. Nie dość, że Igelstróm prze- 
mawiał do niego, jak do sekretarza swego, któ- 


| 


| 


i 
l 


p ae e e 


nych, którzy sami, lub których przodkowie jako 
wieczyści czynszownioy w dobrach państwowych 
(zwanych wówczas narodowemi) duchownych 
i instytutowych gospodarowali, czy to na rolach 
(kmiecie), czy tylko w chatach (chałupnicy) 

Wydział dóbr publicznych i skarbu w Sena- 
cie „wolnego niepodległego i ściśle neutralnego 
miasta Krakowa i jego okregu“, reskryptem z d. 
4. marca 1843 r. l. 855 uregulował używanie 
sum landemialnych na wspomniany cel w nastę- 
pujący sposób :: 7 

Wsparcie z fundusgu lar 
może każdy z włościan usaucryalnionych w do- 
brach m deka duchownygh i instytutowych, 
który: jest niezaprzeczonym właścieiełem posia- 
dłości; jest w koniecznej potrzebie zaciągnięcia 
dłagu; jest gospodarzem rządnym; nie zalega 
z prestacjami publieznemi i za którym cała gro- 
mada solidarnie poręczy zwrot wypożyczonej su 
my. Wsparcia udzielane być mają pod formą po- 
życzki dwnprocentowej Równocześnie wydział 
Senatu przepisał formę i spogób prowadzenia 
w tym celu wykasów, włościan wiecznoczynszu- 
jących we wspomnianych dobrach. 

Namiestnictwo używa obecnie tego „funduszu 
łandemialnego także na ten sam cel i według 
powołanych postanowień waza i skarbu w Be 
nacie krakowskim, t. j. udziela z niego na porę- 
czeniem vdnośnej gminy dwuprocentewych poży- 
czek zwykle w 10 ratach zwrotnych tym z gmin 
dawniej skarbowych i instytatowych włościanom, 
którzy są prawonabywcami dawniejszych wieczno- 
czynszujących włościan usanowolnionych. Wsi 
takich jest w powiecio krakowskim 57, w Chrza- 
nowskim 26, czyli razem 83 


Wydział rady powiatowej w Krakowie 
wniósł obecnie przedstawienie do namiestnictwa 
z prośbą o zmianę dotychczasowego zarządu tym 
funduszem. Wydział powiatowy podnosi w swem 
przedstawieniu, że fundusz ten z takiem przezna- 
czeniem, jest niewątpliwie fundacją dla upra- 
wnionych włościan doniosłą i może im przynieść 
wielkie korzyści. Za czasów państwa krakowskie- 
go fundusz 'en był rzeczywiście uważany za 
niepaślednią dźwignię dobrobytu włościan, tak 
iż jego oddziaływaniu między innemi przypisywano 
pomyślniejszy, niż innych bdb” stan włościan 
w dobrach narodowych, duchownych i instytuto- 
wych. Dziś jednak działalność tej fundacji jest 
nieznaczna, a nawet w przyszłożci swej zagrożo- 
na, a fundacja sama mało znana. 

Powodem tego jest—zdaniem wydziału powia- 
towego—ta okoliczność, iż fundacja znajduje się 
daleko od pola swego działania i w zarządzie 
władzy centralnej, mającej iuny a tak rozległy 
zakres działania. Uzyskanie tą drogą peżyczki 
zajmuje zawsze kilka miesięcy czasu, a już ta 
zwłoka osłabia nadzwyczajnie skuteczność pomo- 
cy, jaką dla nawidzonego klęską włościanina 
miała być niskoprocentowa pożyczka landemial- 
na, w porę otrzymana. Następnie podniesiono, że 
zarządzanie funduszem landemialnym przez obar- 
ezoną innego rodzaju agendami polityczną wła- 
dzę krajową, pociąga za sobą także zwłokę w 
egzekwowaniu rat zwrotu. Gorszem jednak złem 
w dzisiejszej administracji funduszu landemialne- 
go, bo złem); zagrażającem wprost samym upra- 
wnionym co do ich praw do korzystania nadal 
z funduszu landemialnego, jest — zdaniem wy- 
działu powiatowego — nieutrzymywanie w ewi- 
dencji i niezapisywanic w Księdze zaszłych 
zmian co do osób uprawnionych włościan. Istnie- 
je wprawdzie t. zw. „tabela wiecznoczynszują- 
cych włościan," której jeden egzemplarz znajdu- 
je się w starostwie krakowskim, a drugi w na- 
miestnictwie, ale w egzemplarzach tych nikt sta- 
łe nie notuje, jak jedni po drugich jako ich 
uprawnieni prawonabywcy następują i na jakiej 
prawnej podstawie. Już dziś nieraz trudno dojść, 
czy ten lub ów starający się O pożyczkę lande- 
mialną ma do niej prawo, bo trudno sprawdzić, 
czy on jest prawonabyweą włościanina, w tabeli 
wiecznoczynszujących zapisanego. Co jednak dzi- 


ap 
praialnego uzyskać 


remu rzuca pierwszą myśl do noty — zniewagę 
tę trzeba było znieść w spokoju; ale z jednego 
upokorzenia powstawało drugie. Wstyd mu by- 
ło odpowiedzi. 

Mięki, wrażliwy jak kobieta, Stanisław 
August był człowiekiem, pozbawionym zupełnie 
rozumnej woli, więcej nawet — on na upór świa- 
domy zdobyć się nie mógł. Obdarzony piękną 
duszą i rozumem -— duszę i rozum oddał na 
igraszkę wrogom ojczyzny. Był to człowiek, 
nie mający w sobie nieugiętej dumy, ani osobi- 
stej, ani narodowej; żadne wielkie światło nie 
oświeeało jego drogi. On niezdolny nic ani uko- 
chać, ani nienawidzieć, chylił się na wszystkie 
strony jak wysoki i piękny, ale pusty kłos żytni 
na łanie: kłosy ziarna pełne w jedną „pochyliły 
się stronę, a on wiecznie drżał i chwiał się je- 
dnakowo od wichru jak i od ladajakiego po- 
wiewu... 

Kiedy członkowie Rady Nieustającej prześci- 
gali się jeden przed drugim w wypowiedzeniu 
swoich służalczych uczuć, króla dreszcze wstydu 
przebiegły przez chwilę. Czuł w tej pokorze 
dźwięk moskiewskiego złota... Już narada skoń- 
czoną była, już wiadomo było, co wielki Kan- 
clerz koronny odpowie Igelstrómowi. Zdawałoby 
się, że wszystko skończone. Chęć ich paliła por- 
wać się co rychlej i wyjść z tej sali, ażeby sobie 
w oczy nie patrzyć, a Stanisław August znaku 
żadnego do wyjścia nie dawał. Siedział pochylony, 
zamyślony, czując na Bobie cały ciężar saa 
obecnych. Smutek go gnębił, ból nim miotał; 
Sumienie mówiło wyraźnie : 3 

— To nie buntownicy — obrońcy, to nie so- 
fizmaty — prawdy święte... 

Ale król nie miał przy sobie nikogo, komnby 
mógł bodaj duszę odkryć. 

Westchnął głęboko. 


wyckodzi codziennie niewyłączając niedziel i świat o godzinie 8 rane. 


siaj, choć, czasem z trudnością, ale ostatecznie 
przez przesłuchanie starszych wiekiem, przy po 
mocy ksiąg gruntowych, a ostatecznie metryk 
parafjalnych da się uskutecznić, to, gdy sprawa 
tak, jak dziś, dalej prowadzoną będzie, po la- 
tach kilkunastu lub kilkudziesięciu będzie w ogó 
łe niemożliwe. W skutek tego uprawnieni pra- 
wa swego nie będą mogli wykazać, a tem sa- 
mem fundusz landemiainy stanie się bezcelowy. 
Wszystko to wskazuje — zdaniem wydziału 
podiażzakeo — i naaniostnictwo już to z powo- 
u swego oddalenia od Krakowskiego i braku 
styczności z uprawnionymi, już to z powodu swej 
działalności bardzo wielkiej, a zupełnie innej, niż 
finansowa, natury, nie jest i nie może być orga- 
nem odpowiednim do administracji funduszem za- 
pomogowym dla ks. krakowskiego. A> 
Wydział rady powiatowej krakowskiej pro- 
sił namiestnictwo, ażeby fundusze landemialne 
przez specjalna komisję, z delegatów namiestni- 
ctwa, Wydziału krajowego i reprezentacyj po- 
wiatowych w Krakowie i Chrzanowie złożoną, 
zostały na dwie stosowne części roz- 
dzielone, a następnie, aby każda z tych czę- 
ści jako fundusz samoistny oddaną została od- 
nośnej reprezentacji powiatowej do zarządzania 
nią, pod nadzorem i kontrolą rządu, według za- 
sad, przez wydział dóbr i skarbu w senacie by- 
ej Rzeczypospolitej krakowskiej ustanowionych. 
Powyższą prośbę reprezentacji powiatu kra- 
kowskiego poparł również Wydział krajowy. 


Fachowe szkoły przemysłowe. 


Na posiedzeniu rady państwa w dniu 37. 
kwietnia r. b. przemawiał przy obradach nad 
etatem ministerstwa wyznań i oświaty, także 
poseł dr. Wiłołd Lewicki. W przemówieniu 
Jego znajdujemy wiele ciekawych; szczegółów, 
godnych bliższej uwagi. Mówił on: 

„Debata nad etatem ministerstwa oświaty 
wywoływa zawsze w tej wysokiej izbie żywy 
interes i trwa przez dni wiele. I nie można się 
temu dziwić. ldzie tu bowiem przy omawianiu 
czynności zarządu szkolnego o najwyższe zaga- 
dnienia wychowania publicznego. Zapisałem się 
do głosu, aby omówić cały zakres szkolnictwa 
przemysłowego, o ile to się do mego kraju ro- 
dzinnego odnosi, aby wykazać, czego zaniechało, 
a co powetować naum będzie musiało. 

W walce ekononieznej o byt, prowadzonej 
w naszych czasach, coraz większe znaczenie zdo- 
bywa sobie dzielność osobista i wykształcenie 
fachowe i nie można wątpić, że z tej walki kon- 
kurencyjnej zwycięzcą wychodzi najtęższy, naj 
iepiej wykształcony i najpilniejszy. Wychodząc 
z tego punktu widzenia, uznajemy w zupełności 
niesłychaną działalność wykształcenia przemy- 
słowego, uznajemy, że ono przyczynić się musi 
do wzmocnienia i podniesienia średnich warstw 
produkcyjnych, s w szezególności tak ważnego 
czynnika w ekonomicznym i socjalno-politycznym 
względzie, jak rzemiosło i drobny przemysł. 
Nie chcę się tu zapuszezać w omawianie tej 
wielkiej i otwartej kwestji, czy wobec bezprzy: 
kładnego postępu technicznego i rozwojn wiel- 
kiej industrji, nasz przemysł drobny i nasze rze- 
miosło może się utrzymać, czy nie. Mniemam je- 
dnak, że ogólnie wypowiedziane zdanie w tej 
formie „wielka industrja wypiera wszędzie mały 
przemysł“, w tej ogólnikowej formie nie jest słu- 
szne i odparte zostało tak w nauce. jak w ży- 
ciu. W tej formie jest to zdanie zanadto ogólne. 
Przeciwnie można utrzymywać, że wiele rzemiosł 
nie jest jeszcze tkniętych przez konkurencję 
wielkiego przemysłu. Tysiące rzemieślników dziś 
jeszcze w najbardziej przemysłowych krajach 
pracuje dła wielkiego przemysłu. Wielkie zarzą- 
dy dóbr ziemskich utrzymują swych kowali, 
rymarzy i kołodziejów. Tysiące stolarzy i bedna- 
rzy zajętych jest wyłącznie przy wielkich fabry- 
kach i dostarczają pak i beczek. Każde większe 
przemysłowe przedsiębiorstwo musi mieć swoich 


— Sam jestem... — wyszeptał. 

„Hańbę popełniał i miał Świadomość 
a nie było komu powiedzieć mu: 

— Królu! Bądź sprawiedliwy przynajmniej... 

Szept, jaki mu się z ust wydobył, posłyszeli 
wszyscy i zrozumieli, co to znaczy. 

Wielki kanclerz koronny skierował wzrok 
do króla, jakby go pytał: czy wolno sesję zam- 
knąć? 


tego, 


, Stanisław August podniósł głowę i z tem 
spojrzeniem spotkał się. Odgadł jego znaczenie 
i na znak przyzwolenia skinął... 

Stało się zadość Igelstrómowi. 
YL 

„ pełnomocny poseł carowcj Katarzyny IL, 
najjaśniejszej aliantki i wypróbowanej przyjaciółki 
Rzptej, pewny był powodzenia i rychłego zwycię- 
stwa. Już mu się we śnie marzył tytuł „hra- 
biego”, order, krzyż, łaska carycy, obszerne włości 
na buntownikach zdobyte.. Alboż nie miał do 
tego prawa” Radę Nieustający, która cały rząd 
Rzptej reprezentowała, uczynił bezwładnem i po- 
kornem narzędziem swej woli, z króla zrobił 
igraszkę carowej, ambitnych powołał na czoło 
narodu, nieuczciwych na żołdzie moskiewskim 
trzymał, odwáżnych wywiózł w głąb carstwa, 
a lękliwsi siedzieli cicho ~- wzdychając i ska- 


rac ZĘ z własnych rodaków złożony, miał 
ochrzcić mianem buntowników i warchołów obroń- 
ców państwa i czci narodowej, a tej garstki żoł- 
nierzy, która na rynku krakowskim wraz z Na- 
czelnkiem swoim przysięgę złożyła umrzeć za 
ojczyznę, lub zwyciężyć, czyż on się mógł lękać ? 

ysłał przeciwko jednemu Łykoszyna, przeciwko 
drugiemu pchnął jenerałów Denysowa i Torma- 
sowa, lada chwila więc spodziewał się pomyślnej 


| wiadomości. Już naszkicował nawet sam własną 


Przedpłatą | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
Biure 
We Wiedsiu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maissi, 


M. Dukes, 
t J. denneterg; w Berlinie, 


| 
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Asroly et Liebmann ; 
du Four, 
Ogłoszenia przyjiauje się za opłatą R© centów od joniagu 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 
Doniesienia o ślubaen, zaręczynach i inne prywn'ne kowe» 
nikaty po kronice za jeden wiersz BO ct. 
Prywatne korespondencje 12i nekrologja SH ct. od visrsza. 
Drobne agłoszsnia M */, centa od wyrazu. 
i 
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersze. 
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H. Schalek, A. Oppelik, Rodolf Mo 
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Kassenstein et Vogler i Q. L, 
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sklepy po L ct. od wyrazu 


ślusarzy, maszynistów. Wielu introligatorów pra- 
cuje przeważnie dla wielkich przedsiębiorstw n: 
kładowych. Dodajmy do tego cały olbrzyini 
i w miarę rozpowszechnienia dobrego smaku 
między publicznością kupującą, coraz bardziej 
rozszerzający się zakres przemystu artystycznego, 
który wyrobom przemysłu nadaje piętno artyzmu, 
święcenie piękna i estetycznego smaku, a zrozu- 
miemy, jak piękne pole otwiera się dla drobnego 
przemysłu i musimy uznać, że na długi czas re 
kodzieło jest jeszcze zdolne do konkurencji z wy- 
robami fabrycznemi. Jeżeli jednak teoretycznie 
daje się uzasadnić możliwość utrzymania rzemio 
sła i rękodzieł, to obowiązkiem jest użyć wszy- 
stkich do dyspozycji stojących srodków, aby upad- 
kowi przemysłu drobnego zapobiedz i upadające 
rzemiosło ratować. Wszystkie zaś usiłowania, 
skierowane ku podniesieniu, utrzymaniu i wzmo- 
enieniu przemysłu drobnego i rzemiosła, schodzą 
się głównie w jednem: w potrzebie podniesienia 
wiedzy fachowej przemysłowców i w rozwoju 
szkolnictwa przemysłowego. Znaczyłoby to, sowy 
do Aten znosić, gdybym przy tej sposobności 
chciał wykazywać niezmierne znaczenie wy- 
kształcenia przemystowego. Gdyż jednomyślność, 
z jaką ze wszystkich stron znaczenie szkolnictwa 
przemysłowego podnoszono, zwalnia mię od wszel- 
kiego dalszego w tej mierze wywodu. Zwłaszcza 
austrjackie szkolnictwo przemysłowe znalazło je- 
dnozgodne uznanie za granicami Austrji w gło- 
sach prasy iachowej, parlamentów obcych i całej 
opinji publicznej. Jest to niezawodnie jedno z naj- 
szczęśliwszych dzieł naszej polityki wychowa- 
wcezej i bywa naśladowane przez zagranicę. 
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W tym względzie Austrja wskazywała nowe : 


drogi i znachodziła je. 
abym podnosił niezapomniane zasługi Eitelberga 
i Kxnera około organizacji tego 
W systemie austrjackiego szkolnictwa przemy- 
słowego stanowią tz. „państwowe szkoły przemy- 
słowe” najwyższe, choć nie najważniejsze zakła- 
dy. Na 17 szkół takich w całem państwie, przy- 
pada tylko 2 na Galicję, a z tych druga Jodi 
otwartą we Lwowie dopiero w tym roku, a to 
już ośmielam się utrzymywać, że 2 szkoły na lu- 
dność 6-miljonową, toć przecie za mało. Szkoły 
te mają za cel kształcenie kierowników przemy- 
słowych, przemysłowców, chemików, budowni- 
czych, werkmistrzów etc. O frekwencji tych 
szkół znajdujemy w sprawozdaniach szkolnych 
następujące daty: we Lwowie 198 uczniów, 
w Krakowie 240 uczniów. Znowu z końcem bie- 
żącego roku cyfry te będą wyższe. Jeżelibyśmy 
na podstawie tych dat chcieli oświetlić kwestję 
przenikania szkolnictwa przemysłowego do za- 
wodów praktycznych i oddziażywanie szkoły na 
przemysł i industrję naszego kraju — to trze- 
baby tym datom przeciwstawić cyfrę zakładów 
przemysłowych i fabryk w Galicji. Statystykę 
tę mam tu pod ręką. Z tych oficjalnych wiado- 
mości statystycznego departamentu ministerstwa 
handlu wynika, że na 85 uczniów szkoły prze- 
mysłowej w oddziele budownietwa, przypada 
2.007 przedsiębiorstw budowlanych, a na 34 
uczniów w oddziele mechaniczno-technicznym 
przypada drugich kilka tysięcy przedsiębiorstw 
tkackich, maszynowych, metalowych ete. Nie 
chcę tych cyfr mnożyć, abym panów nie znu- 
dził. Jedno tylko wspomnę. Można o przemyśle 
w Galicji mówić, co kto chce. Jednego nie podo- 
bna zaprzeczyć, że w ostatnich latach przemysł 
w Galicji niepospolicie się podniósł. Przytoczę 
tyłko 3 cyfry, z tego samego, co poprzedniu źró- 
dła. W Galicji mieliśmy w r. 1890 fabrycznie 
prowadzonych przedsiębiorstw 1.109 z siłą 19.426 
koni i z 29.000 zatradnionych robotników, Wnio- 
skowanie z tego porównawczego zestawienia 
szkoły i życia same się nasuwa. 

Pomimo licznej frekwencji uczniów w szko- 
łach przemysłowych, istnieją dysproporcje mię 
dzy zapotrzebowaniem życia, potrzebującego zdol- 
nych, wyćwiczonych w nauce młodych przemy- 
słowców — a podażą szkoły, która ich tylu do 
starczyć nie może, Wskutek tego oddziaływanie 


NAZZA o 


ręką raport do carowej, donoszący o zwycięstwi 


i sukcesach... 

Upojony marzeniami o powodzeniu i sławie, 
Jaśnie Wielmożny poseł Najjaśniejszej Carowej 
koùczył właśnie pierwsze śniadanie, a lokaj na 
srebrnej tacy trzymał przed nim pudełko cygar 
hawańskich -- gdyż jenerał zawsze jedno po 
śniadaniu wypalał — gdy wszedł dyżurny adju- 
tant i zaanonsował przybycie kurjera od Deni- 
SOWA. 

Twarz się jenerałowi rozjaśniła. Nie mógł 
powstrzymać swojej radości. 

— Nareszcie... — rzekł sum do siebie. 

Adjutant znowu zapytał: 

— Czy mam go odesłać do kancelarji Wa- 
szej Excelencji. 

— Tu niech przyjdzie! — rzekł z stano- 
wczością zadowolonego człowieka. 

Palił cygaro i czekał Nie długo czekał. 
Wszedł kurjer. Był to kapitan, przesłany przez 
Denisowa z raportem do jenerała. 

Ledwie półtwarzy do niego Igelström zwrócił. 

— Zgnietli? — zapytał szorstko. 

— Tak jest Excelencjo! —- brzmiała gtu- 
cha, ponura odpowiedż. 

Pan baron rozparł się szeroko na krześle i 
kłęby puszczał. 

— Przewidywałem 
stwo ? 

— Zwycięstwo, 


Nie podob 


to... A więc zwycię- 

w Excelencjo ! 

i dobai się Igelstrómowi dźwięk głosu 

kurjera, który wyrażał za mało radości, Pyt. 

sywał to jednak zmęczenia po długiej podróży. 
— Czy Kościuszko i Madaliński uwięzieni ? 
— Nie, Excelencjo. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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szkoły na praktykę życia, odbywa się nader po 
woli. Wobec tego leży to w interesie naszego 
kraju i naszego przemysłu, ażeby pomnożyć 
liczbę szkół przemysłowych w naszym kraju 
przez utworzenie trzeciej wyższej szkoły prze- 
mysłowej państwowej w Galicji. Co się tyczy 
wyboru miejsca, sądzę, że dla 3 szkoły wyższej 
najodpowiedniejsze byłoby trzecie z rzędu miasto 
w Galicji, Przemyśl, najodpowiedniejsze z po- 
wodu znacznego handlu, jakie prowadzi i zna- 
cznego podźwignienia się industrji i przemysło- 
wości, nadto mniemam, że ze strony miasta 
Przemyśla na pewną pomoc przy założeniu ta- 
kiej szkoły liczykby można I jeszcze jeden 
wzgląd przemawia za tem, aby w Galicji pomno- 
żyć liczbę szkół przemysłowych. Od lat już 
wielu spostrzegamy w zarządzie szkolnym tę ten- 
dencję, ażeby pewną część młodzieży z gimna- 
zjów odsuwać 1 nakłaniać do nauki przemysło- 
wej. Tendencja ta ujawniła się w rozporządzeniu 
ministerstwa oświaty, podwyższającem niesłycha- 
nie czesne w gimnazjum. Jeżeli się jednak mło- 
dzież od gimnazjów odciąga przez utrudnienie 
jej nauki gimnazjalnej, to trzeba w najenergi- 
czniejszy sposób zakładać jak najliczniejsze 
szkoły przemysłowe, ażeby młodzież w innym 
kierunku znalazła możność nauki. W tym wzglę- 
dzie nie chcę powtarzać argumentów już wygło- 
szonych i dlatego jak najusilniej popieram wy- 
wody kolegi Sokołowskiego i Roszkowskiego, 
iego najbliższego sąsiada, który wczoraj w spo- 
sób najenergiczniejszy przeciw czesnemu wy- 


stąpił. (C. d. n.) 
Z prowincji. 


Gródek w kwietniu. (W obronie prawdy). 
W Dzienniku Polskim z d. 26. kwietnia br. nr. 
115, umieszczoną została korespondencja e obchodzie 
100ej rocznicy Kościuszkowskiej w dniu 4. bm. w 
Gródku. która zupełnie jest mylną i z prawdą się 
nie zgadza i nietylko, że przeciw mojej osobie jesi 
skierowaną, ale przedewszystkiem przeciw całej radzie 
gminnej miasta Gródka. 

Z tego też powodu pozwolę sobie przedstawić 
całą rzecz sine tra ct studio w całej jej rozciągłości. 

Ponieważ obchód tej uroczystości na cześć i pa- 
mięć Tadeusza Kościuszki, na podstawie uchwały 
rady gminnej z d. 29. marca br. na koszt gminy 
został urządzony, 8 nadto uchwalono nazwać jedną 
z ulic miasta Gródka „Kościuskowską*, poczytuję 
sobie za obowiązek szan. Redakcję uprzejmie upra: 
szać o łaskawe umieszczenia następującego sprosto- 
wania wej korespondencji w szanownym swym 
organie. 

Nieprawdziwe jest twierdzenie szanownego ko- 
respondenta, że nie został zawiazany komitet, któryby 
się urządzeniem tej uroczystości miał zająć, że nie 
zostały stowarzyszenia, cechy, włościanie itd. do 
udziału zaproszeni. Przeciwnie komitet ebchodu tej 
uroczystości zawiązał się pod mojem przewodnictwem 
z pp. Adolfem Henzem, Franciszkiem Bobowskim i 
dr. Aleksandrem Gawrońskim, naczelnikiem tutejszego 
„Sokoła”, który nawiasem powiedziawszy, ani na je- 
dnem posiedzeniu się nie zjawił. 

Na podstawie jednomyślnej uchwały komitetu, 
przedstawiono radzie gminnej wniosek eo do urzą- 
dzenia tej uroczystości na koszt gminy, a po zapa- 
dłej jednogłośnej uchwale tejże, zaprosił komitet 
wszystkich reprezentantów tutejszych cechów, Towa- 
rzystwo „Gwiazdy“, straż oguiową ochotniezą „Sokoł“, 
oraz delegatów włościan z przedmieść, do sali ma- 
gistratu na posiedzenie, celem porozumienia się co 
do tego obchodu, na którem się wszyscy zaproszeni 
z wyjątkiem jednej tylko osobistości jawili, i przy- 
rzekli wszyscy dołożyć wszelkich starań, aby jak 
najwięcej mieszkańców miasta w tym  obehodzie 
udział wzięło i aby jak najuroczyściej obchód ten 
wypadł. Oprócz tego powiadomiono o tej uroczystości 
plłakatami w mieście i na przedmieściach z prośbą 
wzięcia licznego udziału w tym obchodzie. 

Stosownie do ułożonego programu zgromadziła 
się cała straż ogniowa ochotnicza „Sokoł*, cechy ze 
swojemi sztandarami i włościanie w remizie straży 
ogniowej ochotniczej, ze swoimi naczelnikami na 
czele, i stąd wyruszył cały orszak o godz. 9. rano 
przez rynek przed zabudowanie magistratu, skąd od- 
był się uroczysty pochód do rz. kat. kościoła, gdzie 
ke. dziekuu Zieliński odprawił solenne nabożeństwo 
przy nadzwyczaj licznym udziale publiczności, dzia- 
twy szkolnej i włościan. 

Po nabożeństwie ustawiły się wszystkie korpo- 
racje i publiczność z dziatwą przed kościołem, gdzie 
też dziatwa szkolna odśpiewała pieśń na cześć Ko- 
ścinszki, a po odśpiewaniu tejże odsłoniłem tablicę 
pamiątkową setnej rocznicy Kościuszkowskiej i w 
przemówieniu mojem podniosłem zasługi jego jako 
patrjoty i najszlachetniejszego obrońcy spraw narodo- 
wych i ludności polskiej, polecając go wszystkim jako 
wzór, w jaki sposób sobie postępować mamy, aby 
jego pamięć nie wygasła. 

Po mojem przemówieniu odśpiewała  dziatwa 
„Boże coś Polskę* następnie rozdano 500 książeczek 
pamiątkowych, poczem cechy ze swojemi sztandarami, 
straż ogniowa ochotnicza i „Sokoł“ odprowadziły 
radę gminną przed magistrat, gdzie w krótkiem prze- 
mówieniu podziękowałem uczestnikom za ich udział 
w tej uroczystości. 

Iluminacja wieczór nie odbyła się, natomiast na 
wniosek mój i po odpowiedniej mojej przemowie ze- 
brano i rozdano kwotę 62 zł. dla biednych miasta 
Gródka. 

Obchód eały odbył się wspaniale i uroczyście, a 
przeciwne twierdzenie przypisać raczej należy tylko 
złej woli. 

Co się tyczy licznych rekryminacyj, przeciw mo- 
jej osobie w tej korespondencji  podniesionych, 
dalej, że jestem lutrem, Niemcem, pomimo, że matka 
moja ani słowa po niemiecku mówić nie umiała, że 
nie jestem wcale patrjotą itd., uważałbym za ubli- 
żenie mej godności i charakterowi memu, gdybym 
się wobee podniesionych przez szan. korespondenta 
zarzutów usprawiedliwiał. Nadmieniam jednak, że 
z pewnością po naukę do p. korespondenta nie pójdę, 
w jaki sposób gminę reprezentować i podobne uro- 
czystości urządzać. 

Dla załatwienia spraw narodowych, służy dla 
mnie za wzór Tadeusz Kościuszko, dla załatwienia 
Spraw gminy, kraju i państwa. czcigodny obywatel 
kraju JE. dr. Franciszek Smolka. Ci byli, są i będą 
moimi przewodnikami, od których to zasad nigdy 
nie odstąpię bez względu na to, czy się moje postę- 
powanie p. korespondentowi lub komu innemu po- 
doba lub nie. Andrzej Lippus, burmistrz. 


Skazani na Śmierć głodową. 


O strasznem zdarzeniu doniosły były przed 
sześciu dniami telegramy z Gracu. Oto ośmiu 
tarystów, którzy w minioną sobotę udali się byli 
do jaskini „Lneloch* w Styrji, celem naukowego 
zbadania jej tajników czarnych, zostali niespo- 
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dzicwanie od świata odcięci. Mianowicie nagły 
przypływ wód górskich zamknął im wyjście 
z grobowej matni i nieszczęsni jeśli do tej chwili 
nie ulegli już okrutnym mękom śmierci głodowej, 
— co zdaje się musiało niestety nastąpić, gdyż 
mieli ze sobą pożywienie załedwo na dzień je- 
den — to każda dalsza chwila, przedłażająca 
równocześnie najokropniejsze ze wszystkich męki 
powolnego konanie skutkiem braku jakiegokol- 
wiek pożywienia, może im przynieść skon nie- 
chybny. Oczywiście, że od kilku już dni czynią 
tam zewsząd zabiegi, aby ofiarom zapału dla 
nauki przyjść z jakąkolwiek pomocą. Do dziś 
jednak wszystkie usiłowania pozostały pono bez 
skutku, a przynajmniej depesze do południa dnia 
wczorajszego nie przyniosły ani jednej pociesza- 
jącej wiadomości. 

Poniżej podajemy wedle pism wiedeńskich 
opis robót około wyswobodzenia tych ośmiu na 
śmierć skazanych: 

Frohnleiten 2. maja: Jaskinia Lueloch za- 
liczaną bywa do najmniej znanych i zbadanych 
ezeluści górskich. Jednym z nielicznych, którzy 
mieli odwagę zapuścić się w jej głębie, jest obe- 
cny minister handlu hr. Wurmbrand, o czem 
zdał następnie sprawę w roku 1871 w nauko- 
wym miesięczniku grackim. Lecz w tej pracy 
brak zupełnie najważniejszych w obecnym wy- 
padku skazówek, a to objaśniających bliżej kwe- 
stje dostępu do rzeczonej jaskini. Wszystkie 
też, a bardzo rozliczne usiłowania, gwoli jakie- 
gokolwiek połączenia się z uwięzionymi i dostar- 
czenia im żywności, pozostały daremnemi. Setki 
ludzi napływają nstawieznie do Semriach—miej- 
scowości, w obrębie której leży w mowie będąca 
jaskinia — każdy própnktby przyezynić się radą 
i czynem do ocalenia nieszczęsnych, lecz powta- 
rzamy, na razie wszystko okazało się bezcelo- 
wem. I tak np.: próbowano skrzynię z żywno- 
ścią powierzyć nurtom wezbranych wód, w na- 
dziei. że one zaniosą takową w pobliże uwięzio- 
nych. Lecz na nieszczęście linwa, na której ją 
spusezono, przerwała się — jak później. stwier- 
dzono — i ładunek uwiązł był gdzieś w rozpa- 
dlinach skalnych, a w ciągu dnia fale poniosły 
go w zupełnie innym kierunku. Później jeden 
z członków „Towarzystwa styryjskiego dla ba- 
dania jaskiń,“ usiłował wprowadzić do ja- 
skini lampę żarową w pęcherzu świńskim, aby 
po tem świetle uwięzieni domyśleć się mogli, że 
tam na powierzchni ziemi ludzie zajęci są robotą 
ratunkową. Ale i ta próba się nie udała. Z kolei 
pewna firma graeka przesłała aparat telefoniczny 
— znów nadaremnie, gdyż tak samo, jak z lampą, 
okazało się niepodobieństwem, do wnętrza jaski- 
ni go wprowadzić. A zresztą gdyby nawet te 
się powiodło, wobec szumu wód niemożebnem 
byłoby jakiekolwiek porozumienie się. Pewną 
szansę powodzenia może mieć jedynie projekt 
starszego inżyniera rządowego z QGracu, W. Pir- 
nera, który przybywszy wezoraj po południu do 
Semriach, udzielił górnikom pozwolenia, aby ma- 
terjałem wybuchowym rozsadzili wejście do ja- 
skini. Cóż, kiedy ta operacja idzie niesłychanie 
opornie! Do godziny 10. wieczór zdołano zale- 
dwie dwa patrony zużytkować i niewiele sto- 
sunkowo rozszerzono otwór fatalny. Skutkiem 
zbyt wielkiego znużenia zaniechano tego wieezo- 
ra dalszej roboty, a zdaniem inż. Pirnera potrze- 
ba jeszeze najmniej pięciu takich prób, aby szy- 
ję wehodową jako tako rozszerzyć. Tymczasem 
dla ofiar nieszezęsnych — jeżeli zachowane je- 
szcze przy życiu — każda chwila dalsza poby- 
tu w jaskini przynosi niewysłowione męczarnie 
głodu, trwogi śmiertelnnj i... agonii. 

Dziś o wczesnym poranku przybył inżynier 
na czele dwudziestu trzech robotników i zabra- 
no się do zbudowania tamy, któraby potok od- 
wróciła. Już w parę godzin robota ta okazała 
się dość praktyczną, gdyż stan wody opadł był 
znacznie. Więc niezwłoczie zatelegrafowano do 
Peggau po 100 nowych robotników. W ciągu 
dnia dzisiejszego powołano też trzech nurków 
z Tryjestu, którym bezwarunkowo powinno się 
udać przedostać się do wnętrza zalanej jaskini. 

Na tem urywają się ubogie w szczegóły ra- 
porty pism wiedeńskich 
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Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Sobota 5. maja. 

O godz. 5. popoł. w sali ratuszowej uroczyste 
zebranie Bractwa Najśw. Marji Panny, Królowej ko- 
rony polskiej. 

Teatr hr. Skarbka: „Mignon“, opera w 4 aktach 
A. Thomasa. Gościnny występ panny Miry Heller. 
Początek o godz. 7'j, wieczorem. 


Wiadomości z dworu. Cesarz udał się wczoraj 
o godz. 6. rano pociągiem umyślnym ze stacji w 
Penzing do Wels Lichtenegg, aby uczestniczyć w eb- 
rzędzie chrztu św. najmłodszego swege wnuka, świeżo 
narodzonego synka are. Marji Walerji. 

Wiadomości osobiste. Książę Adam Sapieha 
na wieść © nieszczęściu strasznem, jakie spotkało 
jego córkę i zięcia, hr. Stanisławów Żółtowskich, 
wyjechał bezzwłocznie z Galicji i bawi obecnie w 
Niechanowie. 

Nekrologja. Ks. Alojzy Niezabitowski, ju- 
bilat-emeryt, były prowincjał ks. Dominikanów, naj- 
starszy z kapłanów dyecezji lubelskiej, zmarł w Wą- 
wolniey (gub. lubelska), w wieku lat 90. — W Czer- 
niowcach zmarł d. 1. bm. Leon Schiller, emeryt. 
pocztmistrz, przeżywszy lat 65. 

Kalendarz. Sobota (5.): Piusa V. p. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 42, zachód o godzinie 
7. minut 13. 

Kalend. myśliwski. 
słonki, cietrzewie, głuszce. 

Kalend. rybacki. Do 15. maja nie wolno 
łowić lipienia głowacicy, świnki: od 16. maja brzanki, 
brzany i cyrty, zaś przez cały maj wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raka samicy. Raki samce wolno Í 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć przepisaną miarę. W maju „dobry czas do ła- 
pania na wędkę pstrąga, łososia i jażwicy. 

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy- 
biskupa Issakowicza złożyli po jednej koronie: 

Ż prowincji: Dobrzańska Wanda, Rejowicz 
Antoni, Makowiczka Hieronim, Abgarowicz Antoni, | 
Abgarowicz Roman, Abgaroxicz Seweryna, Ksiądz | 
Jan Kociuba (po 1 kor.); ksiądz Aleksander Kadaj- 
ski (40 groszy); Setine. Józef (1 kor.); Schwarek 
Tomasz (40 gr.); Schwadra Izaak (40 gr.); Tannen- 
baum Leib, Tannenbaum Dawid, Spindel Chaim, 
Sztern Meszulim, Kanner Mojżesz, 
Seidman Jakób, Mielnicki Józef, Macalski Karol. | 
Stanek Franciszek, Terlecki Jan, Klapkowski Włady- 
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sław, Berkower Hersz, Zagórski Kidolf, Zagórska Ka- | 


tarzyua, 
Józef, Kłonowski Michał (po 40 groszy), Piotrowicz 
Władysław (60 gr.) i Kadajski Witołd (20 gr., razem 
18 kor. 20 gr.), wszyscy z Tłumacza; — Józef, 
Wiktorja, Olga i August Dziurzyńsey z Wiednia 
(4 kor.); Zofja i Franciszek Urbanowie (2 kor.), 
Stanisław Trznadel (1 kor.) z Komarna. 

Kovats Alma i Julja Antoniewicz z Milijowa 
(2 kor.); W. F. nadstrażnik skarbu w Rzeszowie 
(A kor.); Władysław Warzeszkiewicz, Ignacy Kosiń- 
ski, Tadeusz Mitschka, Władysław Niemczynowski, 
dr. „Bronisław Kreisel, Włodzimierz Żerebecki, Wła- 
dysław Nowotarski, Bronisława Owsińska, Emilja 
Gruczyńska, Tadeusz Szymański, Zenon Rotenberg, 
Roman Modliszewski, Herman Munk, Bronisław Są- 
decki, Antoni Michałowski, Władysław Graff, Michał 
Skorusa. Zygmunt, Halski, Joachim Dank, Dyonizy 
Matula wszyscy z Zywea (20 kor.); Marcin hrabia 
Kalinowski-Jabłonowski z Czeremuszny za siebie 
i całą rodzinę (10 kor.); Jan Schindler, Jan Czau- 
derna, Marja Czaudernowa, Wandzia Czaudernówna, 
Albert Skibiński, Franciszek i Marja Angielczykowscy 
i dr. Krzyształowiez, wszyscy z Halicza (8 kor.); 
Karol Klatecki, Franciszek Klatecki, Celina Klateeka, 
Julja i Sabin Bajewscy, wszyscy z Kołomyi (5 
kor.); Ignaey Winiarski i Antonina Winiarska z K o- 
łodziejówki (2 kor.) 

Uroczystość MK. P. Marji Królowej kerony 
polskiej, którą w pierwszą niedzielę maja obchodzić 
mamy, z każdym rokiem staje się powszechniejszą i 
podnioślejszą. 

Ż różnych stron krøli dochodzą nas wiadomości 
o poczynionych staranieałyyn uświetnieniu dnia tego. 

We Liwowie wielkięaty religijno-narodowe święto 
rozpoczyna się w sobotę š. bm. uroczystem zebraniem 
w ratuszu o godzinie 5 popołudniu. Porządek tego 
zebrania, które zaszczyconem będzie obecnością księży 
arcybiskupów, jest następujący: 1. Przemówienie p. 
Edwarda Jędrzejewicza, członka Wydziałn kraj. i pre- 
zesa bractwa Kr. Kor. polsk.; 2. Rzecz o encyklice 
Leona XIII. do Polaków, referent ks. Krechowiecki, 
korreferent hr. Wojciech Dzieduszycki; 3. W sprawie 
jubileuszu śp. Piusa IX, — qr. J. Żuliński: 4. Re- 
ferat ks. Qrnatowskiego w sprawie wykonania uchwał 
wieców katolickich o Święceniu niedziel i świat. 

W sam dzień uroczystości we wszystkich kościo- 
łach odbędą się solenne nabożeństwa. W katedrze ce- 
lebrować będzie ks. arcybiskup Morawski, kazanie 
wypowie znakomity kaznodzieja ks. Krechowiecki — 
podczas sumy towarzystwo „Lutnia* wykona sławną 
„Messe solanneille* Rossini'ego. Stowarzyszenia i ko- 
poracje występują ze sztandarami, Rada miejska tm 
gremio na zaproszenie prezydenta miasta. 

Wstęp na zebranie w ratuszu tylko za zapro- 
szeniami. Kto takowego dotąd nie otrzymał, może się 
zgłosić po nie do czytelni katolickiej, lub przy wstę- 
pie w sali ratuszowej. 

wydział związku polskich gimn. towarz. soko- 
lich ogłasza: II. zwyczajny zjazd delegatów polskich 
gimn. towarzystw sokolich odbędzie się we Lwowie 
w d. 29. i 80. czerwca br. przedmioty obrad: I. 
pełnego posiedzenia delegatów związku w piatek (29. 
czerwca) rano w wielkiej sal. ratusowej: 1. Zagaje- 
nie; 2. odezytanie protokołu I. zjazdu z 14. maja 
br.; 8. sprawozdanie wydziału i komisji rewizyjnej ; 
4. podział na sekcje; 5. wnioski co do zmiany sta- 
tutu i regulaminu obrad zjazdu delegatów; 6. wnio- 
sek wydziału w sprawie wysokości wstępnego i wkła- 
dek; 7. wnioski członków i przydzielenie ich sekcjom. 
(Czas i porządek posiedzeń sekcyjnych oznaczą sekcje 
same). II. pełnego posiedzenia delegatów związku w 
sobotę (30. czerwca). li „Sokoła“: 1. Zmiana 
statutu; 2. zmiana minu obrad zjazdu delega- 
tów; 3. wybór prezesa, jego zastępcy, 10 wydzia- 
łowych i 4 zastępców; 4. wybór komisji rewizyjnej ; 
5. uchwalenie wstępnego i składek; 6. sprawozdanie 
sekcyj o wnioskach ezłonków; 7. oznaczenie miejsca 
przyszłego zjazdu w r. 1895. Uwaga. Wedle $. 7 
statutu każde towarzystwo związkowe ma obowią- 
zek wysłania na zjazd 1 delegata, towarzystwa zaś, 
liczące nad 50 członków, mają prawo wysłania na 
każdych następnych 50 członkow (tj. na każdą pełną 
następną pięćdziesiątkę) po jednym delegacie. Wedle 
$. 18 każdy delegat ma być zaopatrzony przez wy- 
dział swego towarzystwa w pisemne umocowanie. 
Wnioski członków należy nadesłać na ręce wydziału 
związku najpóźniej do końca maja 1894. We Lwowie 
29. kwietnia 1894. Romanowicz, prezes, Fiszer, 
sekretarz. > 

Dia muzeum miejskiego. Wieszcz nasz Kornel 
Ujejski ofiarował wszystkie adresy, otrzymane z okazji 
jubilenszu, miejskiemu muzeum lwowskiemu. Równo- 
cześnie wystosował p. Ujejski do prezydenta miasta 
p. Mochnackiego list następujący : 

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie! 

Spełniając dane przyrzeczenie, wysyłam na ręce 
JWP. do muzeum miejskiego wszystkie adre- 
sy, jakie otrzymałem w roku ubiegłym z powodu 
70-tej roczniey moich urodzin. Między niemi Album 
od miasta Lwowa naczelne Zajmuje miejsce. To 
miasto, od dawna miłe memu sercu ipa- 
mięci, dało pobudkę do licznych życzliwych dla 
mnie manifestacyj i uroczystym obchodem, urządzo- 
nym przez radę miejską, uczciło mój jubileusz. Niechże 
to drogie moje pamiątki świadczą w długie lata o 
mojej niewygasłej wdzięczności dla miasta Lwowa i 
w tym celu składam je do jeg muzeum, 

Racz przyjąć JW. Panie Prezydencie wyrazy wy- 
sokiego szacunku i poważania. 

Pawłów dnia 28. kwietnia 1894 roku. 

ornel Ujejski". 

Towarzystwo prawnicze urządzać będzie przy 
sprzyjającej pogodzie począwszy od dnia 8. maja 
r. b. co wtorku po południu wycieczki do Zela- 
znej Wody (za stawem Kamińskiego), 

Z kasyna miejskiego: Komisja wieczorkowa 
uchwaliła na posiedzeniu z 2. maja rb. na cele do- 
broczynne, a mianowicie: 1. Tow. pomocy naukowej 
30 zł.; 2. Tow. przyjaciół uczącej się młodzieży 30 
zł.; 3. tow. szkoły ludowej „ŃŚoło męskie“ 25 zł.; 
4. tow. imienia św. Salomei 25 zł.; 5. na kolonje 
wakacyjne: a) dla dziewcząt 25 zł.; b) dla chłopców 
25 zł. i złożyła powyższe kwoty na ręce uprawnio- 
nych do zbierania wkładek. 

Pożar. Wczoraj e godzinie pół do 3. popełu- 
dniu, wśród niezmiernego skwaru, wybuchł ogień w 
domu  parterowym murarza Jana Krzyżanowskiego 
przy ulicy Pijarów 1. 23 (na Cetnerówce). Spłonął 
dach, a przybyły niebawem jeden tren pożarny pod 
komendą naczelnika p. Prauna, ugasi? ogień i nie 
dopuścił do tegoż rozszerzenia. Na miejsce pożaru, 
jakkolwiek zupełnie niepotrzebnie. pospieszyły tłumy 
udzi. 

Lwowskie ochotnicze Towarzystwo ratunko- 
we ogłasza sprawozdanie za miesiąc kwiecień : Towa- 
rzystwo udzieliło pomocy 226, w dzień razy 169, 
w nocy 57. — Nagłe zasłabnięcia 98, uszkodzenia 
cielesne 101, sainobójstwa 3, przypadki obłąkania 2, 
przewiezienie 22, a to: do szpitala 14, do mieszkania 
2, do stacji ratunkowej 6. -- Dotkniętych zostało: 
mężczyzn 102, kobiet 91, dzieci 11. — Służbę peł- 
niło w tym miesiącu członków ochotników 30. Stano- 
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Liput Ignacy, Ruczkowski Jan, Buczkowski . 
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wisk pierwszej pomocy urządzono 3. —- Liezba człon- 
ków towarzystwa:- członków ezynnych 16, członków 
wspierających 387. 

Wobec usług, jakie oddaje towarzystwo pu- 
bliezności, liczba īa śmiesznie jest małą, a dziwić się 
temu wypada, gdy roczna wkładka członka wspie- 
rającego wynos. tylko jednego guldena!... 

Taksy egzaminacyjne. Według rozporządzenia 
ministerstwa, osoby, ubiegające się o koucesję na 
budowniczego, majstra murarskiego, kamieniarskiego, 
ciesielskiego i rurmistrza, będą obowiązane składać 
taksy egzaminacyjne, a mianowicie: budowniczowie 
w kwocie 63 zł, murarze, kamieniarze i cieśle 
48 zł., rurmistrzowie 16 zł. Od taks tych można 
być ezęściowo uwolnionym. 

Składki centowe. W dniu 28. zm. odbyło się 
siódme ogólne rozbicie puszek składkowych na re- 
staurację Wawelu, tj. katedry i zamku królewskiego. 
Ogólna suma składek wynosi 811 zł. (razem z po- 
przednimi 3912 zł. 84 ct.), która złożoną została na 
książeczkę kasy oszczędności m. Krakowa. Następne 
rozbicie puszek odbędzie się d. 15. bm. w domu p. 
Ulanowskiej. 

Petycja w sprawie reformy podatku od piwa. 
Deputacja 2358 hoteljerów i szynkarzy wiedeńskich 
więczyła w dniu 30. z. m. petycię posłowi do rady 
państwa, dr. Mengerowi, w sprawie reformy podatkn 
od piwa. Petenci przyłączają się w swem pismie do 
analogicznego żądania przemysłowców piwowarskich. 
mianowicie, aby dotychczasowy system opodatkowania 
zaprawy piwa według miary i zawartości zamieniony 
został na system opłaty od słodu wedle wagi. Przy- 
tem ma być ustawniczo orzeczonem, iż do produkcji 
piwa należy używać wyłącznie słodu z jęczmienin. 
Petycja wspomniana oczekuje od reformy podatku 
również „ostatecznego uregulowania niejednolitych, 
chaotycznych i szykanujących dodatków krajowych 
i komunalnych do podatku od piwa, które produkcję 
tego napoju niejednokrotnie nader utrudniają”. Wre- 
szcie domaga się, aby rząd przed obradami had re- 
formą zwołał ankietę. w której przemysł szynkowny 
znalazłby odpowiednią reprezentację. i A 

Z Warszawy. Kurjer Codsienny zamieszcza 
następujący artykulik: „Dziatwa Apolina umie, gdy 
chce, bawić się wesoło, przyjemnie i.. długo. Mie- 
liśmy tego dowód na prywatnem zebraniu literacko- 
artystycznem, które gościnnie podejmował p. Jakób 
Glikson, b. dyrektor teatru krakowskiego, bawiacy 
chwilowo w uuszem mieście. 

Bawiono się wybornie : ożywienie, swoboda, nie- 
porównany humor — towarzyszyły biesiadzie, w której 
uczestniczyli między innemi pp. J. A. Święcicki, M. 
Gawalewicz, Franciszek Olszewski, Wincenty Rapacki, 
Jasiński, Frenkiel, Ryszard Ruszkowski, Bdward 
Wolski, Wojdałowicz i wielu innych. 

Nie obyło się oczywiście bez mówek, 
cych się dowcipem i werwa. P. Frenkiel archai- 
cznym stylem wznosił toasty, które do łez rozśmie- 
szały słuchaczów. Ruszkowski, mistrz nad mistrzami 
w towarzyskiem życiu, świetnemi pomysłami biesia- 
dników darzył. IKrasomówcą okazał się, jak zwykle, 
J. A. Święcieki. P. Jasiński wypowiadał doskonale 
monologi ludowa — słowem, na temperamencie zgro- 
madzeniu nie zbywało, bo dziatwa Apolina umie, gdy 
chce, bawić się wesołe i przyjemnie... 

Poruszono w gawędzie wiele kwestyj artysty- 
cznych, dotykając też spraw teatru łódzkiego. 

Pożar miasteczka. Kurjer Warszawski donosi, 
że miasteczko Józefów, zamieszkane przeważnie przez 
żydów, padło d. 27. z. m. pastwą płomieni. W ciągu 
godziny spaliło się 50 domów mieszkalnych i prze- 
szło 60 zabudowań, spichrzów, składów drzewa itd. 

D nerzy obrony kraj. i © do- 
wiaduje stę, że skoro jeno dotyczące kredyty przy- 
zwolone zostaną przez parlament. nastąpi niezwło- 
cznie nominacja dywizjonerów landwerzyckich. Desy- 
gnowani są na te posterunki fetdmarszałporueznicy, 
Świeżo zaawansowani z zastrzeżeniem ewentualnego 
tychże przydzielenia do służby 

Okradziono gr.-or. cerkleaw w Rewkowcach 
obok Rarańcza. 

Katastrofa koiejowa. W bliskości Amsterdamu 
na małej stacyjce Zwerendrecht w nocy z pierwszego 
na drugiego maja wjechał pociąg błyskawiczny 
z Brukseli całą siłą pary na stojący pociąg towaro- 
wy, składający się z samych wagonów naftowych. 
Z rozbitego pociągu towarowego 
stacji nafia, która też od ognia lokomotyw się zapa- 
liła, wskutek czego po kilku minutach oba pociągi i 
całą stację ogarnął straszny pożar. Sto pięćdzie- 
siąt podróżnych ratowało się jak mogło z tej 
okropnej pożogi, co tem trudniej im przychodziło, że 
o pomocy na razie mowy nie było. O ile dotąd zba- 
dano, pięć osób zginęło, bądź wskutek zderzenia po- 
ciągów, bądź w ogniu, mniej zaś i ciężej rannych 
jest około trzydzieści. Spaliły się wszystkie pakunki, 
poczta i budynek stacyjny. 

Proces przeciw Banca Romana. Z Rzymu do- 
noszą pod d. 2. bm. Proces odbywa się wobec bardzo 
nielicznego audytorjum (zaledwie około 40 osób). 
Obaj główni oskarżeni, Tanlongo i Lazzaroni, 
pomimo przebytych 1% tygodni więzienia śledczego 
i podeszłego wieku, wyglądają wybornie. Szczególnym 
trafem są niemal wszyscy wylosowani sędziowie przy- 
sięgli klerykałami. Znajduje się pomiędzy nimi także 
kilku osobistych przyjaciół Tanlonga. Akt oskarżenia 
poczęto czytać o godzinie 2 popołudniu. Zarzuca on 
Tanlongowi 1 Lezzaroniemu defraudację 23,500.595 
lirów i bezprawne podniesienie emisji not o kwotę 60 
miljonów lirów. Dalej konstatuje akt oskarżenia, iż 
obwinieni kazali w Anglji wydrukować fałszywe ce- 
dułki na sumę 41 miljonów i chcieli je puścć w o- 
bieg, zsś odnośne serje oryginalne zachowano w kasie 
dla wprowadzenia w błąd inspektora banku. Tylko 
41 tych cedułek w wartości 41 tysięcy lirów dostało 
się w obieg, gdyż urzędnicy bankowi sami wykryli 
oszustwo. Jako współwinnych oskarża  proknrator 
Monzilliego i Zamarrana o przekupstwo I roz- 
myślne fałszerstwo sprawozdań urzędowych banku, 
adwokata ząś Bellaecisossa o oszustwo i po- 
Średnictwo. Wreszcie oskarżeni są jeszcze urzędnicy 
bankowi Agazzi i Toccafonci o defraudacje. 

Uroczysty obchód !03 rocznicy konstytucji 3, 
Maja. Wieczorek muzykalno-deklamacyjny na pamią- 
tkę 103. rocznicy ogłoszenia konstytucji 3. Maja, 
urządzony za inicjatywą i staraniem komitetu oby- 
watelskiego, odbył się dnie 3. b. m. w „Sokole”. 


iskrzą- 
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rozlała się po całej 


Kierownictwo artystyczne objął P- R. Schwarz. Pro-. 


gram, starannie ułożony, rozpoczął prof. Majerski 
słowem wstępnem, w którem, ña podstawie historji, 
w fermie wykwintnej mówił o konstytucji 3. Maja. 
o doniosłem jej znaczeniu, przedstawił pogląd kryty- 
czny na podstawie Źródeł dziejowych. porównał ją 
wreszcie z rewolucją francuską, A w końcu wypowie- 
dział, czem jest ona dla nas i czem być powinna. 
Odezyt ten, wypowiedziany Z zapałem i wiarą. do- 
znał entuzjastycznego przyjęcie. 

Potem nastąpiły produkcje muzykaino-wokalne. 
Na pierwszem miejscu Stawiamy ulubienicę publi- 
czności lwowskiej, artystkę dramatyczną teatru lwo- 
wskiego, p. Siemaszkową. Powitana burzą okłasków, 
wygłosiła ona prześliczny wiersz St. Rossowskiego 
„Trzeci Maja“. Gdy ucichł głos natchnionej reeyta- 
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torki, publiozność rozentuzjazmowana wywołała ią 
kilkakroć ; musiała dodać „Gałązkę jaśminu* Asnyka. 
Ponowna burze oklasków zmusiła artystkę do wygło- 
szenia jeszcze jednegu utworu. Drugie z rzędu miejsce 
należy się „Polonezowi* z „Hrabiny“, wykonanemu 
na wiolonezelach, altówee i kontrabasie przez pp. 
Mikulego, Moszyńskiego, Sehoeneta, Sladka, Nad- 
wodzkiego i  Theura. Musiano również powtarzać. 
Znane „Echo“, gotowe zawsze do apelu, odśpiewało 
ślicznie kilka pieśni patrjotycznych, a pieśń „Jeszcze 
Polska „nie zginęła“ publiczność wysłuchała stojąc. 
Chór mięszany Towarzystwa muzycznego i p. Repkó- 
wna odśpiewały dość udątnie kilka utworów Pan 
Kazimierz Pepłowski zawiadomił z estrady, że dekla- 
macja p. Zelazowskiego — z powodu niedyspozycji 
artysty — odpadła i odczytał nadeszłe telegramy z 
Jarosławia i Sokala od „Sokoła*, gd obywateli ze 
Sokala, Muzeum w Rapperswylu, Czytelni w Paska- 
nach i Czytelni kolejowej w Nowym Sączu. 

W końcu p. Styka przedstawił w strojach histo- 
rycznych portrety w ramach (żywe osoby): Madaliń- 
skiego, Wodziekiego, Kilińskiego i Bartosza Głowa- 
ckiego. Obrazy wypadły świetnie i przynoszą zaszczyt 
znakomitemu artyście, 

Publiczność wypełniła 
po brzegi. 


ogromna salę „Nokoła* 
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Jedną z podnioślejszych chwil wczorajszej uro- 
czystości było majowe kazanie, wygłoszone w dniu 
3. maja przez ks. kanonika Mojzesowieza w ka- 
tedrze ormjańskiej po nabożeństwie majowem około 
godziny 6. wieczorem. Zacny  kapłan-patrjota obrał 
sobie za temat znaną modlitwę do Najświętszej Panny 
Marji Królowej Korony Polskiej, zaczynającą się od 
słów „Pod Twoją obronę“, i na tem tle wygłosił 
prawdziwie patrjotycznym duchem natchnione i pełne 
wzniosłych i szlachetnych myśli kazanie. Kaznodzieja 
ten w wymownych i wzruszających słowach skreślił 
dzieje nasze porozbiorowe, podniósł doniosłość chwili 
obecnej i stosunku naszego do Kościoła i wiary ka- 
tolickiej, a zakończył wyrażeniem nadziei, że nieba- 
wem już nadejdzie chwila, w której zaśpiewamy 
trynmfalne i dziękczynne Te Deum w wolnej i nie- 
podległej Ojczyźnie. 

Jakie wrażenie wywarła ta mowa prawdziwie 
polskiego kapłana, można wywnioskować z tego, że 
kiedy wspomniał o niedawnej, a pamiętnej po wieki 
rzezi w Krożuch, cały lud, zgromadzony w Pańskiej 
świątyni, wybuchnął głośnem szlochaniem < 

Daj nam Boże jaknajwięcej kapłanów, w ten 
sposób pojmujących swoje obowiązki wobec kościoła 
i ojczyzny; daj nam Boże jaknajwięcej takich arcypa- 
sterzy, jak czeigodny ks. arcybiskup Isakowicz, 
którzy takim duchem potrafią natehnąć swoich pod- 
władnych ! 

* M * 

Piękny obchód 103-ciej rocznicy 3-go Maja 
odbył się onegdaj w pensjonacie pani Marji Zagó r- 
skiej. Program obchodu wykonany został z precyzją 
przez . pensjonarki w obecności licznych gości, oraz 
grona profesorów i nauczycielek. Na  pochlebną 
wzmiankę zasługują udatne produkcje choralne pod 
kierownictwem prof. Słomkowskiego, fortepianowe, 
oraz deklamacje zastosowane, do okoliczności. Ogólny 
aplauz zyskała deklamacja jednej z młodych uczennic, 
która prześlicznie z prawdziwem uczuciem i zrozu- 
mieniem wygłosiła „pogrzeb Kościuszki“. Obchód 
wypadł w całości bardzo udatnie, a szanownej kiero- 
wniezce należy się szczere i zasłużone uznanie za 
kształcenie uezennie w duchu prawdziwie  patrjoty- 
cznym. Praca taka przyniesie dobre owoce, gdyż 
uczennice będą dobremi Polkami, a to niechaj hędzie 
dle pami Zagórzkiaj podzięki za maaalkie trny -ote 
rania. 

Dochód ze wstępów przeznaczyła 
wniczką na eele dobroczynne. 


zacna Kiero- 


Seina trzecią rocznica nadania narodowi polskie- 
mu konstytycji Trzeciego Maja, zakończyła się oneg- 
daj pochodem. pod kopiee Unji lubelskiej — mową 
patrjotyczną jednego z reprezentantów młodzieży, grą 
„Harmonji*, oraz iluminaeją kopca. 

„Towarzystwo demokratyczne polskie“ za- 


wiązało się w naszem mieście, a onegdaj odbyło pier- 


wsze walne zgromadzenie. Na wezwanie komitetu, 
zajmującego się organizacją Towarzystwa. przybyło 
wczoraj do wielkiej sali ratuszowaj około 60 osób. 
Zgromadzenie zagaił dyrektor banku zaliczkowego p. 
Terenkoczy, poezem przystąpiono do wyboru przewo- 
dniczącego. Wybrany został p. dr. Karol Lewakowski, 
który powołał na sekretarzy pp. Ulmera i Tarasie- 
wieza. Z porządku dziennego przystąpiono do uchwa- 
lenia programu, przedłożonego przez komitet. Program 
ten uchwalono bez dyskusji, Do towarzystwa przy- 
stąpiło onegdaj 57 osób. które wybrały prezydjum 
i wydział. Prezesem wybrany Został dr. Karo! Lewa- 
kowski, zastępcami pp. Henryk Rewakowicz i Teren- 
koczy Wł., zaś do wydziału weszli pp. Deskur, dr. 
Teofil Ciesielski, dr. Al. Lisiewicz, dr. Wiktor Ungar, 
Walichiewięz Michał * Stapiński Jan. 

„Przegląd“ | „Hałyczanin.* Jak to było do 
przewidzenia, wrogie narodowi naszemn pisma za- 
czynają wykorzystywać kłamliwą i nędźnią enuncjaeję 
lwowskiego Przeglądu w sprawie uroczystości Kościu- 
szkowskich w Krakowie i udziału włościan w tych 
uroczystościach. Nie mamy dotychezas pism rosyj- 
skich, które niezawodnić nic omieszkają skorzystać z 
tej przewrotnej, 8 zrebionej im] na rękę notatki, ale 
na razic posiadamy już ostatni numer Hałycsanina, 
organu — jak wiadomo — moskalofilskiego, a ten 
ze skwapliwością, godną lepszej sprawy, chwycił na. 
turalnie bez zwłoki nastręczoną mu przez Przegląd spo- 
sobność, aby szkalować nasz naród i nasze narodo- 
we święta. łałyczanin tedy cytuje dosłownie całą 
notatkę Przeglądu, wrzekomo „od kilku włościan” 
poehodzącą i zaopatrzywszy ją stosownemi komenta- 
rzami, kończy następującą ironiczną uwagą: „leraz 
wiemy, skąd się bierze zapał włościan dla polskich 
uroczystości.'' 

Pogratulować Przeglądowi, takiego sukcesu. 
Zobaczymy niebawem, co jeszcze napiszą Warszaw- 
skij Dniewnik, Moskowskija Wiedomosti] et tutti 
guanti przyjaciele zaenego organu naszych „gasicieli.* 

Podrzucone dziecię. Dozorca domu pod l. 4 
przy ul. Berka doniósł wczoraj o godz. 9*, w nocy 
inspekcji policyjnej, że w ulicy wspomnianej znalezio- 
no jakieś podrzueone dziecię. Na miejsce wypadku 
udał się natychmiast koncepista policji p. Sochański, 
który stwierdził, że w istocie znaleziono podrzutka. 
Dziecię jest płci męzkiej, około 1'/, roku liczące, 
ubrane było w białą koszulkę i kolorowy fartuszek, 
nóżki zaś owinięte miało białą szmatą 

Zarządzone dochodzenia i poszukiwania za wyro- 
dną matką na razie nie wydały żadnego rezultatu. 
Dzieckiem zaopiekował się tymczasowo komisarjał 
dzielnicy III. 

— —— OE — 

Walne zgromadzenia W niedzielę 6 maja 1594 roku, 
o godzinie 4. popołudniu odbędzie się w sali izby ręko- 
dzielniczej (ratusz II. piętro) walne zgromadzenie Stow 
przemysłowego złotników  optyków, rytowników, elektro- 
techników i dentystów techników. 

We wtorek dnia 8 maja 1894 roku, o godzinie 5. 
popołudniu odbędzie się w sali izby rękodzielniczaj (ratus 
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IL. piętra) walne zgromadzenie 
fryzjerów, perukarzy i golarzy. © ATSI 
W niedzielę dnia 6. maja 1845 reku, fo godzinie “pôt 
do 10. przed południem odbędzie się w sali izby ręko- 
dzielniczej (ratusz II. piętro) walne zgromadzonie /Sow, 
przemysłowego majstrów murarskich, ciesielskich, kamie- 
miarskieh, studniarskich, terakocistów i sztukatorów, 
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kilka o Krynicy, 


VII. 


Stow — pizemysł owego 


Słów 


Niepodobna nam wchodzić bliżej w tysiączne | 


drobne szczegóły, które ujemnie, tub dodatnio wpły- 
wają na uprzyjemnienie gościom kąpielowym pobytu 
w Krynicy. Na tym punkcie — jak już zaznaczyli- 
my — Krynica nie poszła prawie zupełnie za przy- 
kładem innych zakładów zdrojowych, a nawet to, co 
w tym kierunku zrobiono, nieodpowiednio użytkowane, 
żadnej prawie Korzyści „nie przynosi. W pierwszym 
rzędzie mamy na myśli dom zdrojowy. Wszędzie dom 
zdrojowy jest punktem zbernym dla gości. Gromadzą 
się w czytelniach, salach, pokojach, przeznaczonych 
do różnych gier, i — podzieleni na większe, lub 
mniejsze kółka — szukają tam rozrywki w chwilach, 
od zajęć kuracyjnych wolnych. W Krynicy jest to 
niemożliwem. Wielka sala i obie małe są zawsze 
zamknięte, czytelnia jest za mała i wstęp do niej 
trzeba osobno opłacać; pokoi zaś, czy to do gry w 
karty, czy na inne' rozrywki przeznaczonych. nie ma 
wcale, Jeżeli zaś jakieś większe kółko gości ches 
urządzić sobie wieczorne zebranie, musi o to peda= 
wać „na stemplu* do zarządn i płacić słono 8 
wypożyczenie salki. W obec takich stosunków pyta 
się niejeden słusznie, po co właściwie ten dom m 
jowy kosztem ćwierć miljona ryłwdówano ? Bo jużcić 
chyba nie wyłącznie a testanrację, lub dla kilkuna- 
stu ciasnych í dusznych klatek na drugiem piętrze. 
które się szumnie jako „pokoje“ wynajmuje. Tak 
wprawdzie źle nie jest, gdyż ma dom zdrojowy i 
swe dobre strony, lecz zdanie takie pesymistyczne 
najlepiej charakteryzuje gospodarstwo dotychczasowe 
w Krynicy i dlatego je tu przytóczyliśmy. 

Weźmy inny przykład. W zakładzie każdym 
musi hyć przecież jakaś władza, której zadaniem jest 
azuwać nad ogólnym porządkiem, bezpieczeństwem 
gości, i która byłaby numocowaną do rozstrzygania 


licznych, a nie dających się uniknąć sporów. W Kry-- 
nicy jest taka wladza. Reprezentuje ją komisarz F2ą- * 


dowy przy pomocy dwóch detektywów. Na pezór by- 
łoby więc wszystko w porządku — w gruncię rzeczy 
jest wszystko w nieporządku. Przyzna bowiem każdy, 
że niepodobna nawet wymagać od takiego komisarza, 
nie ohznajomionego ani ze stosunkami miejscowemi, 
ani x przepisami kąpielowemi, ani wreszcie nie zna- 
jącego nawet samej miejsoowości, by mógł odpowie- 
dzieć swojemu zadaniu. Nie pomogą mu zaś z: pe- 
wnością dwaj przebrani za detektywów parobcy. nie- 


okrzesani i nie mający naturalnie pojęcia, jak z Indó:! 


mi trzeba się obchodzić. Gdy się z drugiej strony 
zważy, że zadanie takiej władzy jest nader trudne 
— ma ona bowiem do czynienia przeważnie z ludźmi 
chorymi — nasuwa się ałuszne zdanie, że na takie 
stanowiska potrzebaby wybierać ludzi poważnych i 
dających wszelkie rękojmie, że przedewszystkiem będ; 
mieli ne okn interes gości i zakładu. Nie należałoby 
też takich komisarzy ustawicznie zmieniać — jak się 
to dotąd praktykowało — i dodać .im do pomecy «dr 
powiednip uzdolnionych służbowych. Zakres wreszcie 
ieh działalności powinien być ściśle regulaminem 
unormowany. 

Bardzo dotkliwie daje się uczwwać w Krynicy 
brak odpowiednich środków przewozowych i stałej 
taksy za używanie tychże. Jest wprawdzie kilkana- 
ście powozów lepszych, lecz te nie mogą natnralnie 
wystarczy, a reszta, zwłaszcza tak zwańć „wózki”, 
jest raczej narzędziem, właściwem do  tortnrowa- 
nia, a nie do przewożenia ludzi wymyślono: 
Uprząż licha i brak hamulców czynią nadto te wehi- 
kuły nawet nie bardzó bezpiecznemi i md to pra- 
wdziwy. że obchodzi się bez większych wypadków. 
W kwestji tej występuje na jaw równie jaskrawo 
gospodarka krynicka, jak i w innych, już przez mas 
pornszonych. Są bowiem przepisy, są taksy — nie 
ma tylko nikogo, ktoby wykonywania takowych do- 
pilnował, lub zajął się ulepszeniem. Wiadomo nam, 
że przed kilkn laty jeden z lwowskich przemysłowców 
zaprojektował dostarczanie krynickim właścicielom 
dorożek, doskonale skonstruowanych wózków i powo- 
zików wraz z uprzęża, wszystko zastosowane do po- 
trzeb lokalnych zakładu. Wehikuły te chciał dawać 
na spłaty — rozchodziło się tylko, aby ktoś zajął 
się pośrednictwem. W pierwsz m miejscu powinna 
była to uczynić komisja zdrojowa — lecz niestety 
projekt ten, którego przeprowadzenie byłóby tak po- 
żądanem, ugrzązł wraz z innemi w aktach komisji. 

Nie wątpimy, że w sprawach, dotyczących nroz- 
maicenia czasu pobytn gościom w zakładach kąpielo- 
wych, wiele, a może i najwięcej znaczy przedsiębior- 
czość prywatna. Lecz, gdzie przedsiębiorczości tej 
nie ma, obowiązkiem jest zarządów powsięcić inicja- 
tywy i zachęcanie dobrym przykładem. Dość zaglą- 


Do sp zodamia w Przemyskiem | 


1. Majątek obszwru około 1280 mor- 
gów w tem około 5820 morgów roli i łąk, 
rerzta lns, przy gose.ń:u rządowym 
cztery kitosuetry oł stacit kolejowej, 

2 F Iwark około5 5 morgów, w t-m 
osoło 3t3 morgów roli i łąk, reszta las. 

E Folwarx około 70 morgów roli 
i łąk. P 
Bliżezych wiadomości udzisli zarząd 
¿óbr Dołbomościska, poczta Sądowa 
Wisznia. 1513 1—2 


Wynalazek p LESUEUR 
w Paryżu. 61 1—23 


EAU ALLEMANDE? 
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dqąć „do pierwszego lepszego zakładu. Edi wego 
„agraniemego, aby Aip przekonać, jak bardzo o wy- 
gody i rozrywki dla swych gości zarządy tam się 
starają. | Wro a `: s 
Osztzędność, -krępująca „xwobódę.. działania, nie 
przyniesie z pewnością pożytku, . co się robi, po- 
winno być>wykonsne -dokrze i «ze świadomością cëlu, 
jaki się chce vsiągnąń, Dotychczas w Krynicy nie 
trzymano bię tego systemu. to też i owoce nie- 
szczegółne:” * (D. n:) 4 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

Repertoar teatra'ny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę „Mignon“, opera w 4. aktach A 
Thomas'a. Gościnny występ p. Miry Heller, oraż Wy- 
„stęp pana Aleksandra Myszugi; jutro w „niedzielę 
popołudniu 0 godzinie pół do 4 „Biedni“, obraz 
z życia ludu mieszczańskiego ze śpiewami w 5. 
aktach przezi Leopolda *Swiderskiega; wieczór 0 go- 
dzinie pół do 8 „Dora“, komedja w 5. aktach Wfkto- 
ryna Sardon. 

Z teatru. Na obu onegdajszycji „przedstawie 
niach publiczność bardzo licznie zapełniła salę tér- 
tralną, oklaskując nieraz z zapałem wykonawców. 

O popołudniowem przedstawieniu „Kościuszki 
pod Racławicami“ możemy tylko powiedziedzieć, iż 
pomimo, ‘że sztuka tak jest ograna,ĉ'a umianą jak pa- 
cierz być powinna, czuć się dawały pewne braki 


cili się po seenie. 

Co do wieczornego. przedstawieni „Trubadufa, * 
to możemy tylko powołać się na nasze uwagi, uczy- 
nione ź okazji pierwszego występu p. Miry Heller 
w tej operze, z tym jedynie dodatkiem, że p. My- 
szuga, jak zwykle strette musiał powtarzać, p. 
Górski» jeszcze niezupełnie zdrów, śpiewał dobrze, 


warła pewne wrażenie. 


teatru naszego, wystąpił w tych dniach po raz trzeci 
w Warszawie w teatrze Rozmaitości , jako Onufry, 
Kretoński w komedji Zaleskiego „Oj mężczyźni, męż- 
czyźni!* Artysta zyskał uupełne uznanie prasy i pu- 
bliczności, która obdarzyła go hncznemi “oklaskami 'i 
pięknym wieńcem. ** 


Gospodarstwo, przemysł i hands. 


Zniżenie taryfowe dla przewozu ziemniaków nasien- 
nych i zboża  zasiewnego. Z ważnością od 7. kwietnia do 
15, lipea b. r. zaprowadzonem zastało  zniżenie taryfowe 
dia zboża znsiewnego i ziemniaków nasiennych sprowadźo* 


Królestwa . Galicji lub też sgprotokołowane galio. kółka 
rolniczo:gospodarskie, kasyna nA t. p dla członków tychże, 
uprawiających: * gospodarstwo prolog, na szlakaelł kolei że- 
laznej Lwów-Bełzec ([omaszóy) jakoteż na Bukowińskich i 
Kołomyjskich kolejach, „lokalnych. Sprowadzanie to odby- 
wać sig ma na podstawie kart zamówień zawierających 
potwierdzenie ze strony Tow, rolniczego w Krakowie lub 
Tow. gospodarskiego we Lwowie, Ż: rzeczone 
przeznaczone do zasiewu we własnem 
rolnem sprowadzajacego. 

Bliższych infornacyj_ zasiegnać można w każdej stacji 
- kolejowej, 1 


posyłki 
gospositacwi e 


są 


interosantów (we. Lwowiz w gmachu sejmowym: (portjer 
wskaże lokal) 95 maja jako w drugą środę miesiąca od M. 
do 1. Wstep wolny. Bedzie ram można obejrzeć aparaty 
mleczarskie używane, otrzymać informacje w kwestjach 
| nabiałowych: i adresy tak odbiorców, jak i produdentów 
masta 


Z Petersburga donoszą, że bawiący w Kau- 
kazie w. ks. Jerzy, który — jak wiadomo — 
zamierzał wziąć udział w obrzędzie weselnym 
swej siostry Kseni, — opuścił wyżynę Abaš- 
Dumanu, gdyż wybuchła tam dyfterja. Książę 
rzeniósł się do niżej położonej miejscowości 

orszom, majątku w. ks. Michała. Lekarze nie 
zdóeydowali, czy wogóle, a w danym razie, kie- 
dy będzie mógł wyjechać do Petersburga. Dia 
tego też i termin wesela w. ks. Kgeni nie zo- 
stał jeszcze oznaczony. Wesele odbędzie się 
ściśle +w, kółku familijnem. Pogłoskę, jakoby ces. 
Wilhelm miał przybyć na tą uroczystość; stas 
hora zaprzecza ją w oficjalnych kołach rosyj- 
skich. 


By. ae m 
Do Berl. Tagebłattu donosżą: Słedztwo, któ: 
re wytoczono p- Seelowi w Marsylji « powodu 


że wrzekomy szpieg cierpi na manję prześlado- 
wezą. Znalezione przy nim papiery okazały się 
zupałnie młewinne. 


Dekoracje 


pojedyńczych objektów, jakoteż całych działów 


wystawie krajowej 


obejmuje znany dekoracyjny magazyn 


ôd A. KRZYSZTOFOWICZA 


we Lwowie, plac Halicki 2. 
O wczesne zamówienia usrasza się. 1475 


'| ipnóćmi grozi ona świadkom więzieniem od dwóch 


seżególniej w armji statystow, którzy bezładnie Kre--- 


a p. Kasprowiczowa interpretacją Azuceny wy- < 


P. Ryszard Ruszkowski, utalentowany artysta 


nych jako posyłki frachtowe, sprzęz gospodarzy. rólnyćh*' 


Instrukfor mleczarstwa dla Galicji przyjmować bedzie: 


podejrzenia o szpiegostwo, wykazało już podobno, | 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Maja 1894. . 


Według relacyj zy, * a rząd serbski 


asert oświadczył, że eE ż klubu, „ale'czynią się 

orzesłał do włoskięgo 4gpytapie, „czę gh zgodzi | usiłówania; by Uchwałę Pda ować. E 
4 aby  pułkównik Braga ga y poset ©ąsdoń $. maja. W Ko R: Asko m flos ) 

serbski mP Szy Š Wy reprezentował S także | walitty równieżġłsilņie sięiřcihvijeje, a tem 5 a- 

Jezyk wynale. „Dotychczas, sprawował to brzeż | ufesń*lp skoalicji. ee pam 

zereg lat "poseł “serbski we Wiedi.” Wiodeń 4. maja Sytuacja bardzo poważni, 


Wany zostanie wkrótce także posłem przy Kwi- 
rynale. - 


WBelgji energiczna toczy się walka przeciw 
pojedynkowi. Nowa ustawa wyborcza pozbźwia 
na długi czas prawa głosowania tych, którzy 
albo sami pojedynkowali się, albo też w poje- 
dynku brali udział, jako świadkowie. Oprócz 
tego wprowadzono nową nstawę, obciążającą, 
w wysokim stopniu kary za pojedynki. Między 


lat i.grzywną od 2 0 do 51000 fr.; podżeganie” 
do pojedynku karane być ma więzieniem od 6* 
miesięcy dv 6 lat i-grzywną od 400 do 3000: 
franków. 


Demonstraeja socjalistyczna, urządzona d. 1. 
bm. w londyńskim Hydeparku, miała przebieg 
zupełnie spokojny. Pochód skłądał się co najwy- 
żej z tysiąca ludzi; kobiety i dzieci pomieszczo- 
no na wozach, udekorowanych zielenią. Podczas 
pochodu przez Picadilly śpiewali robotnicy mar- 
syliankę ` Wi Hydeparkn przemawiali przewódcy 
na okłepaby: «emat  mrzonek socjalistycznych. 
Dwie grapy anarchistów usiłowały urządzić mi- 
tyng, ale' publiczność ściągnęła py vszego zaraz 
mowcę z trybuny, zniszczyła czerwoną chorągiew 
d poczęła anarchistów tak prażyć, że aż policja 
masiała ich. bronić. 


(o do zamiaru doty angielskiej na mo- 
rzu Sródziemnem, aby tego lata odwidzieć porty 
„austrjackie i węgierskie na Adrjatyku, przynosi 
Poł. Corr. uastępujące jeszcze szezegóły: „Jak: 


ziemnem, aby odwidzieć porty aństro- węgierskie, * 
istniał już tamtego roku, zaniechano go jednak 
skutkiem wypadku nieszczęśliwego, jaki się wy- 
darzył był jednemu ze statków tej tloty i z.po 
wodu. czego musiano zmienić porządek mane*: 
wrów* eskadry w. brytańskiej. Otóż. tego roku 
pod wodzą admirała sir Culme Seymdur a! 
zawinie eskadra król. Wiktorji, na dwie dywigje 
podzielona, w ciągu cze rwca do portów a 3 
3 wh .w Pola, Zara Klek, Kofir, Tryegt, - 
ka, Spalate.1 Raguza. 

, Z Patersburga piszą: Sądownictwo ulegnie 
wkrótea. w Rosji zaacznym przeobrażeniom. Car- 7 
skiem postanowieniem z dnia |9. kwietnia powu- ' 
tano: do życia komisję pod przewodnictwem mi- 
nistra sprawiedliwości, który nietylko przejrzeć“ 
ma ustawę sądową z dnia 20. listopada 1864: 
roku, ale i wszystkie późniejsze rozporządzenia * 
w zakresie sądownictwą. Celem tej pracy ma być 
ujednostajnienie i ujęcie w pewien system wsży- 
stkigh ustaw sądowych ij procedury sądowej 
w całem państwie, aby „rozwinąć i` utrwalić 
wszystko, co w praktyce okazało się użytecznem”, 
a „usunąć, czego szkodliwości, lub niestosowności 
dowiodły stosunki życiowe.” Komisja, utworzona 
z figur rządowych, otrzymała jednak upoważnie- 
nie od cara, uzupełnienia się osobami, których 
‘stanowisko, wiedzą lub doświadczenie, mogłyby 
hyć dla niej użytecznemi. W łonie komisji będą 


poszczególnych kwestyj w nstawodawstwie sądo- 
wem. Wiadomości o pracy komisji i podkomisji 
będą qd czasu do czasu publikowane w organie 
urzędowym, aby łudzie fachowi, mogli rówuież 
w „każdej  poszczególnej kwestji głos zabrać. 
Jakkolwiek w całej Rosji odczawano od dawna 
potrzebę reformy sądownictwa, to jednak niektó- 
rzy ź prawników, z obawy przed zatarciem 
w'sądowniętwie wszelkich śladów wpływu zacho- 
dnio europejskiego, wstrzymywali się z umysłu. 
od krytyki jego stron wadliwych, aby licha — 
jak mówiono — nie wywołać. Mówią, iż obecny 
kierownik ministęrstya s sprawiedliwości, a zara- 
zem. ! prezes nowo-utworzónej Komisji, nie jest 
stanowczym przeciwnikiem żasady jawności w są-' 
dównictwie i instytucji «sądów przysięgłych, a 
pragnie tylko stosownych zmian i ulepszćh, Ba- 
rzuconych poprostu 30-letniem doświadczeniem. 


państwa. 


Rada 


„ (Telegram „Dziennika Polskiego“). 
Wiodeń 4 maja. Jak się teraz okazuje, przed- 
bie- p. Hohenwarta- pe- 
. Hohenwkrt 


łożenia walutowe w 
zostały wezoraj w mniejszośći. 


| Pea 


rafinerja spirntasa, fabryka ramu, 
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poleca 
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arię krajowe 
stark, rumy 6) b wicę i £ d 
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iw każdej sali’ poufna narada jakiejś grupy. 


wiadomo, * plan foty angielskiej na morza: Sród- ;|- 
| ministerstwa, spraw. zagranicznych, deputowany 


, która Włochy wprawiła w ekonomiczną 


utworzone osobna «podkomisje, celem opracowania . 


Jjnsza O kolesia Następców we Lwow 
Jakób Sprecher i Spółka 


likiery, sławne wódki polstie, starą 
jeko też i zagraniczna, Cognac, Śliwo- 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i 


ALKOHQĄL ABSOLUTNY 


100/ oo do celów leczniczych 


P. Hohenwart dotychczas nie cofnął swej de 
cyzji eo do wystąpienia z klubu. Mimo to nę 
podstawie rozmowy z całym .szeregiem po- 
ważnych posłów, sądzę, że się tym razem koali 
cja jeszcze połata. 
l Wicdań 4. maja, Właśnie odbyła się u p. 
Kathreina konferencja. Obecni byli pp. Abraha- 
mowicz, Bereny; F'ality; hr, Hohenwart, Treuinfełe 
i ks. Schwarzenberg. Uchwalono reasumować 
uchwałę klabu Hohenwarta, ale członkom pozo- 
stawić Wolnośð głosowania; 
Tsiegramy „Dziennika FolsWwego 

Wiedań 4. maja. W klubie Hohenwarta 
jawił się wczoraj minister Plener dla wyja- 
śnienia przedłożeń walutowych. Na posiedzeniu, 
które trwało prawie 6 godzin, jawił się także 
minister Falkenhayn, 

O przebiegu tego posiedzenia nie wydano 
dotychczas komunikatu. “f 

Graz 4. maja. Roboty około wyratowania 
zamkniętych w jaskini turystów nie wydały do- 
tychczas rezultatu. Cały dzień do 10. wieczór 
pracował sprowadzony z Fryestu nurek. <a 

O godz. 10“ roboty do 5. zrana przerwano. 

Według wszelkich obliczeń, zamknięci w ja- 
skini są już od*peniedziałku hez pożywienia. 


Budapeszt 4: maja. Franciszek Kossnt h 


przenosi się w jesieni do Budapesztu i obejmuje 
„redakcję Fgyectertesa. i | 
Rzym %: niaja. Przy dyskusji nad etatem 


Barziłai! zwalczał polityką tirójprzyniczzgą 
z Francją i domagał się publikacji tekstu zawar- 
tych politycznych traktatów. Minister odrzekł, 
że Włochy nię mają żadnych zgbowiązań do za- 
tajenia. * Gałe' przymierze polega na obowiązku 
solidaznej obrony w razie prowokacji, nię mniej, 
nie więtej. Przytem nic „im nie przeszkadza 
w zachowaniu przyjaznych stosunków z innemi 
państwami. PAT i i | 
Waszyngton 4. maja. Przewódca armji robo: 
tników bez-pracy +C'ex e yicjągo, dwaj (adju. 
tanci aresztowani zostali za wtargnię 4. 


odbędzie się przeciwko niim rozprawa. 

W Cleveland ponowiły się niepokoje. Robo- 
tnicy, w ich Kezbie wielu Polaków, tłukii w inie- 
ście szyby. Wielt aresztowano. 

Wiedeń 4. maja. Zawiązał się tu komitet, w 
którego skład wchodzą pp, ks Sanguszko, Go- 
rayski, Zaleski, Piniński, Abrahamowicz, hr. Po- 
tocki, Jędrzejowicz i Wodzicki celem urządzenia 
wspólnej wycieczki członków izby*na wystawę 
Iwowską. Termin wycieczki oznaczonę na 2%, 
czerwca... t x 

Wiedeń 4. maja. Cesarzowa powróciła tu 
wczoraj wieczorem € Welsu i udała się do zam 
ku w Lainz. f D 

Rosyjski jenerał-major Rezwoj z kexholm- 
skiego gwardyjskiege pułku grenadjerów, przy- 
był tu wczoraj, a dziś będzie na andjencji ù Ce 
satza i zawiadomi go urzędownię o zaręczynach 
carewicza z księżniozką hesks Alicją. 

"Praga 4. maja. Jak Bohemia z Falknewa 
donosi, przyszło wczoraj w Ziedicach do gwałto- 
'wRego starcia między żandarmerją a robotni- 
kami. 
zabity, kilku ciężko ranionych. 

Leodjum 4. maja. W'domu tutejszego le- 
karza, Redsona, eksplodowała > podrzuconą 
przez nieznanego złoczyńcę bomba dynamitowa. 
Dr. Rerson i jago zon, Bą Tanni. “Dom mocno 
uszkodzony. = = = : . g amm 

Berlin 4. maja. Wczoraj otwarto tu doro 
czną wystawę sztuk pięknych. 


= Gąrewicz przybył tu.„węzoraj i nie zatrzy- 
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likerów i ecti 


IF. 
Ii 


zohistów W ydomu „znanego „powszeclinie własci- 
| dóbr Grossalu "Zakradli się do jego mie- 


ojnę 


cie w obręb _ 
Kapitolu, a następnie za kaucją, utolnieni. Dzią* 


Żandarmecją użyła broni, jeden. robotnik 


Zarząd Wapiennika w Flsz.e 


8 
muiąc się wcałe, ruszył w dalszą drogę do Pe. 
„tersburgy. | 
i Floreńcja 4. maja “| Wieżką wrzawę wywo- 
dała tu zbrodnia, popełniona przez dwóch anar- 


szkania | odkręcili kurki gazowe, skutkiem cze- 
go nastąpił wybuch, który ogromne spustoszenia 
wyrządził. Obaj udali się potem do szynku wód- 
czanego i otruli się roztworem fosforu: padli tra- 
pem na miejscu 

Paryż 4. kwietnia. Admirał Vallon oświad- 
cza, iż ustąpi, w razie, gdyby jego sprawozda- 
nie o wadliwościach francuskiej floty nie zostało 
przyjętem Wobec tego zamyśla przyjąć komisja 
referat Valiona bez zmiane 

Lóndyn 4. kwietnia. Socjaliści tutejsi Polti 
i Carnot stawieni zostali przed sądem przysię- 
głych, który orzekł, iż oskarżenie ma być zmie- 
nione, a mianowicie ma opierać się na bezprawnem 
posiadaniu materji wybuchowych. 

Londyn 4. maja. Anarchiści Ferara (zwany 
Garnotem) i Polti stanęli wczoraj przed przysię- 
głymi. Ferara oświadczył, że jest winny, iż 
chciał zgładzić ze świata kapitalistów i bur- 
żuazję. 

Atany 4. maja. Wczoraj dało się uczuć po- 
nowne, silne trzęsienie ziemi. 

Wowy Jork 4. maja. "W Kansas City zbnu- 
rzył wicher szkołę, w której się 200 dzieci znaj 
dowało; 39 z nich *zostało zabitych, wiele poka- 
leczonych. 

Z Shangaju (w Chinach) donoszą o pożarze, 
który tam pochłonął 1500 domów i 2000 chat 


| bambusowych; szkodę obliczają na 4 auiliony do 


laraw (10 mił. zł.) 


Przyjechali do Lwowa 
3 dnia 4. maja 1894. 

TOTEL ŻÓRZA. J. Jubłomowski z Zaewożdzia. R. 
Grocholski z Rużywa, Q. hr. Breza z Podleszan. S. 
“Tworkowski z Fowenie. R. Zawistowski z Dorobijówki. W. 
Grünes z Wiednia. 

HOTEL VICTORIA. K. Pieńczykowski z Strękocina. 
MW  Nidachowski ze Stanisławowa, M. Skawiński z Toma- 
szowaą, M Wasilewska z Milna. S. Gurgu! z krakowa. J. 
Łysiak ze Złoczowa. I. Feit z Berna. J. Kwak z Mościsk. 
F. Dnóka z Pragi. A. Bojewicz z Homakówki. W. Solecki 
ze Stanisławowa. 
rz9 tHOTRIx „KRAKOWSKI 4 ośżouieb. 3. Bettalcneim z 
Wiednia  Pawidowiez z Jarosławia. Ks Tokar z Wiśnio- 
wczyka. łe  Kuczybski z 4duczyniec. J. A. Morawski z 
Kurnstowa. P. Czerna z Kamionki Strum. k- M. Baczyn - 
"ki z Hryhorowa. J. Balicki z Kołomyi. 

HOTEL BMUROPEĘJSKI. Ks. K. Ilryniewiecki z Tu- 
chowa. M. Goidenring, M. Friedländer z Wrocławia, Dr. 
J. Tuinger z Wyżnicy. w. Schindler z Mokrzyszowa Dr. 
A. Langer, dr. W. Landesberg, H. Baral z Tarnopola. M. 
Sotter, D.-Korkus z Wiednia. Bł. Worosiewicz z Pełtwy. A. 
Wicklein, A. Frennd z Wiednia 


PC c O a p e e 
NADESŁANE 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 

= aArloéclowe 1 moeuety po Majdokiadaiej- 
sazm karnie daienuym, 


PROMESBY 


tony ausir. Zakkada krea. ziem. IL. 
em. pe | zł. 75 ct. wraz ze stemplem. 
UGułówun wWygranmm 100.062 tofun. 
s Cyguicnuie © meja r. b 
i na lisy weg. pożyczki promjowej po5 zł. 
wraz ze stemplem, (promesy na połówki tych losów po 
- U zł. wraz 2e stemplem. 
Główna aygrann BAUD.vuo 
: 120.000 horon. 
Ciagniecase 15. maja r. b. 
Przy zamówieniach z prowineji uprasza się o dołącze- 
nie ZU et. na portorjum. 


37, 


wzgiędnie 


Koncypienta poszukuje adwokat 


ILO icer 


w Tarnowie. +1535 1—1 


„CONCORDI A“. 


łierwszy lwowski Zakład pogrzebowy z dniem 1. 


maja b: r. został przeniesiony na ulice Sobieskiego 
liczba 10, 1517 1—4 
Zarząd. 


Zdrojowisko w Biden pod Wiedniem patrz 
dzisiejszy inserat. 


Na wiosnę i lato nadszedł il 


wielki wybór W. 


| | wszelkich trykotowych towarów, saskich pończoch, skarpetek, także Li 
M pończoszek í skarpetek dla dzieci, angielskich pledów, deszczochro- $| 
t nów, najnowszych krawatek, manszet i kołnierzyków, | 

f __ Poleea po stałych najmierpiejszych cenach 
GŁOWNY SKŁAD GOTOWEJ BIELIZNY i PŁÓTNA 


S.Bardasza we Lwowie 


vis a vis Katedzcy ul. Teatralun I. 9. 


zaanacae_ajaw nw 


1396 1-5 | i 


; 


na spędzenie picgów i haszą', 
biega zmarszczkom, bieli płeć. 2 b 
lu unkniena fałsserstwa i Nnaślada. 
wnictwa wymagać należy marki ochrona 
nej Stowarz szenia francuskiego „Union 
de fab.icants* nì każdym fakonie. 


Do nabycia w Paryżu u p. Gaste- 
lier, rae Ssist Marc; wa LWOWIE 
skład prawdz wej wody znajduja się 
wyłącznie w aptekach pp. Mikolascka, 
Wewiórskiego i Zygmunta Ruckera. 


poczta Chrzanów ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów 
Inżyni rów, Budosniczych i Przedsiębiorców, iż oddał zastę: stao 
sprzedaży wapna wyborowego gatunku po cenach fabrycznych 
«la Przemyśla i okolicy Wnu Panu Tadeuszowi Cieślińsxie mu 
1343 1—5 w Przemyślu, ulica Mickiewicza I. 107. 

Ułatwiając nabycie naszego wapna kupującym w P.z.myś'u 
i okolicy, polecany łaskawym względom naszą tamtejszą filję. 


( 
$ 
¢ 
€ 
£ 
¢ 
£ 
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Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RTEDLA 


we Lwowie, slac Marjacki 10. 


-Er 


najzdrowsze i najsmacznie,sz% 
nawarskie piwu stołowe 
przez lekarskie znakomotości, tatże (ER 


1G]K 


RZL | 


I, 
i Doia y | Polens rajlepeze gatunki 


aa ea 1 a j Ą | dla rekonwaleseeńtów jako najlepsze É A - rz SE. w $ ~e ć FPP EA t 
Yii yeo WANIE Matico A | uznane, polecam do Sprowadzania z HERB ATE ja „4 W X e i BLADACZKA,| ROSTW e $ 
PP. GRIMAULT i Ko, w Paryżu [laszkami. ; 2 s my zbioru majowego: uł sej i i aroti ù AMENORRHOEA, t OR l CUKIERKI B 
4 niezaR d Sú gwaraniowana i sport m „ą | które rozsyła tranko opłavone MEN ŻY ute 
Skuteczność Weri Fi te rect, i toljodlurze a ŁA ZŁA b A kk -at 1-60 każdej M poczio wej ONA BENEJORBNOFĄ, a SE SCISNIONE 
w leczeniu zseż0C5CR O Prospek e - i A EG e C at T , w woreczki ; i: i i ! 
utrudzenia żojądka, które pet ty gratis i franco. bla, edsprzedających rabat. od: jeż" s nd y > zortorież m. NE Ee WÓ 2% PIGUŁKI R DA 
m! a . k AT . © 3 j uk j b * SaF g raba six Koja y 
R zawsze pociąga za sobą Uż) Do Wyszynku i Fossyłka każdej ilości w dowolnych beczkach vz SIĄ - Melango do: Lind adda E POR z jodkiem żelaza niezmiesnym {N st SÓW ye , 
| cie kapsułek z kubeba w ekiz Poczięwszy od '|, bektolitra. pe AN : wała a. = nisod WA: 2. „A. > uym |Aewralzie mięśniowe, ból zębów, 
płynie. Przy większym zapotrzebowanie osie wariiiki imoni i at | we powi A PZU „ 108 Ą bóle żolądka. gościec, etc., ete. D 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych | . ACZ. | i e m Shii al ia oma arahuka arot.At, L-75 1-58 Hz ` TA konger 
5 , | E : E. IPUN A A ewki sajlepn „ a- | Mocaa arah=k . FAM rę 
„PODA | JOS. ADM a ów  PPÓWNY Browaru Gabriela 7 i TPP m 21:80 | Jama tola” adien, w gay hi a IL t CENA! W nikim PSAo: 2 75 D 
ISen > jadlmayera „zum Spate w Monachinm SĄ: ; Opakowanix cie liczy yii p Makożu 100 pigale | Flukon cukierków... 3 » 
| d SAP” PZK" : Dad i Tu CENA. „2 akoni ra Ba Ab BB, | zn. wird | | 


Wa Lwosiu w aptekach pp. Mik. 
I scha, Wewiórskiugo, Ka-iera, Sklepiń- | 
skiego i Beieo.w. 16 Saa 


htl 


par" 


Zamówienia z prowiecji wysyła się udwrotaą podztą, 


w Wiedniu, l», Augistinerstrasse Hr. 8. 


„5 St 


[U i i KO, Swiodoi Wicomniij- wyborną herbatę oraz Milit | 
lA Ul, Bryndzy _ wysiewki herbaciane  pajlanjoj 


>G mm 7 


jj 


nl ZE” „saa WE JM Ao go m 


KG, wybor 
kawy 


r przułek 2 2 wakadlewy i nujaiimajszy srodek łaczmiozy 
MEGANE" SODU 22. iż PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BEANCARD A ©", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 
EW UYWWÓWWWWWWWWW 


ST VOGES „2. 


cukier 
w głowie 


t 


uli a 
Akademicka. 


SKI 


[4 DZIRŃNNIK POLSKI r doia 0. Maja 13% r 


0-5 LAT GNET "YJ. WALLACE i SYN 7" "pzy gczta 
—  Notarjusz Zu Db Zim [GK OOGOCKIOGOOGOGOCOOGOĆ | prize 
topa sra Se, | p Tagysykapk dolmych|, „ZEE a Jako tobą 1. Piwna: lokacją Kapitolon EĘKAWiCZKI 


Reichęnbergskich malerjj ne udracia, | poszukuje do Bóbrki egzaminow anego| Najprzedniejsze” SZPARAGI ogrodowe polecemy następujące papiery: 
damskie i męskie 


i wybierane 153% 1 3 5 1 ; : z 
i . a Ty ky z 4, List „Tow. kr e4/,*ją listy galice Bank 
Czysto węlniane szewioty i kam-| anipiata nolarjalnogo stałym odbiorcamiispaaanlartaniaj | JAGA tioin aa iw Oto ia, Dey Enie o listy ied dł 

ają =? 
S. GABRIEL © J: GHLEBOWNIK 


1 y Zamówienia adresować TULJAN OLEAR 
670 ct Próbki as nadsałuniem 5 cen- od 1. lipca b. r. galie. . Banku. hipotecznego 50, listy. gal, Banku hipotecanego 
we Lwowie, plac Helicki } 3. 


. i D CZYK, Żółkiew. 
N P yi marki ct Pożądana znajomość języka ruskiego. przemiowane. 50, listy gal. Banku hipotecznego bes premji. 
rains Rehwald Söhne, szład fabry- | mm NN 40], Pożyczkę krajowa  koronową. 4/, Pożyczkę propinady jną 
«eny sukna w Reichenbergu (Czechy). | 1445 1-7 Dla galicyjską, które to papiery, jakoteż.i wszelkie, renty austrjackić 


z re e ki . . ul AA $ „JA {£ 
ON 01 o Pma a szyldów pokojowych i wegierskia, kupujemy i a= ata po cenach najkorzystniej A | ; 
m m c m wm | Jąkiernikow, stolarzy tokarzy far SETI . : A WAŁU m = 3 -== s- 

August Schellenberg i Syn | WOGODOOOOOOCLOCECODOCOCĘ. 


Gi 3i r é ) 70 biago: A 2173 czej Pe rd ijg 
TUŻ S w ogóle wszslkich profesjonistów | Dam bankowy | kanter wymi x 
+ ZUTOM  i.żowiien wyjątków ceny anito- R Lwowie, nion Mariote iiid. AWORZE n-4laki-antt (Erida) 


4 


są żródła należąco do Rządu francuskiego. 
ADMINISTRACYA : 
8, Boulevard Montmartre, w PARYŻU | 
CELESTINS, leczą zwir w moczu i 


M A 3 i J słabości pęcherza. 
(Fel'ks Immisch, Delitsch ne na wszelkie potrzebne materjały, | | NDE- AA ge : az is 
, | zdaje (EA podaję do powszechnej wiadomo || dirza żółeowy 0 watroby i „rAz 10 ej EAST PE a TA KO e NA 
[st LajlepĘzy:n Szudkiem aby myszy i Ści Szanownych PP Majstrów. HOPITAL. Słabości żołądka. E AOA KAIA RJIOOJOKCNOCIOCK XOIOKAOKE od 1. mu ja do 36. wrze Avis. „Nowo urządzony „Peusjonat 
"ec 4 | Seal jak najrychłej wytępić. : Czerpane pod nadzorem reprezentanta KMB r „LĄ a TOT i . iari As] leczniczy otwar: cały rak. Poczta, telegraf, stacja kolei żelaznej. g 
ml A + « © i pwd Do Główny skład farb I matorjałów rządowego. i Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu: N 
uabycia w pakietach po 39 i 60 ot. r Ę * r : ! 
Easley ae pyty | Alojzego Hubnera Nowości muzyczne 6641-24 Dr. Edmund Kowalski. 
1744 bergera w Bukowsku.  1— 0 Lwów, Rynek I. 38 Dysponenta Nakładem księgarni składu i wypożyczalni nut muzycznych oraz ekspe-| $ god - 
= - = n dycji pism perjodycznych SOOCOCODOOOOKNCOOOOOCOCOCN=" 
zdolnego z dobremi poleceniami S. A. Krzyżanowski w Krakowie - ułacó 0. E sł 
JEDYNIE RESTAURACJA tku do prowadzenia irienna \. Krzyżanowskiego S N > = 
` cu i, restauracji i handlu wln|;y5 Gałi. U%%6 pieśni narodowych ma chór męski Ł rtvja ERY \ i 
NAFTUŁY WOEPFERA |000 raj; gd puj EA wy „om rosialł t-> Karty jazdy 00 AMERYKI PÓŁNOCNEJ -| 


4. Trzeci maj. ń. Pomoc dajsie mi rodacy: 4, Jaęzoce Polaka nis zginęła. 
Partjturą i głosy złr. 1, głosy pojedyńcze po da, o. 

Jan Gall. Sześć pieśni zarżonydh ns chór męski IL neszyt. 
1 Połonez Kościuszki. 2. I. Krakowiak Kośniusaki. $ Ii Krakowiak Koś 
ciuszki. 4. Rozmowa Kościuazzi z łągienką, 0. Krakowiak ze rztuki Kaora 
„Kuściusiko pod Ranawicsmi". 6. Na Wawal na Wawel. Partytarę i głosy 


1501 Zgłoszenia ped adrason:  1—1 
JAN RAUMAN. w Bochni. 
ÍO U a a M: RÓ 


we Lwowie, ulica Trybunaiska L 12, 1008, 1—? 


od roku 1853 iatniejąca, posiada w’asny skład najlepszeao —. 
PIWA OKOCIMESKIEGO z browaru Jana QStza w Okocimie, 
które sw% dobrocią wszelkie inne piwa przewyfteś, jako też PIWA LWOW= 
SKIEGO z browaru Lilieafelda i 6p. we Lwowie Naj pwadziaisza 


Towarzystwa żeglugi parowe? 


NiederłaadzK2 - amerykańskiego | 


x r 
noiera 4 WIEDEN. 


C. k. uprzywi!ejewanej 


piwo okocimskie kosztnje biorąc do dokiw 24 ót., zai 

iwowaki leżak maroowy [6 et. a ra Kuchnia zdrowa, smaczna fabryki szkła tafiowego R L Głosy poj dyń szo 10 oł. > < 

i tanis. Wybór potraw wielki. Codziennie wyborne Raczki i itpā , Jan Gali. Dwanaśsio pieśni ludowych=na chór męski. í i d Codzienna exspedyocja z "Wiednia: 

gorące i zimne przekąski śniadankowe. 5" Sługom bidrącym piwo do domu i źwiereladłowego 1. Maciek 2 Oddała mene moja matynka. d, Matui moja mat s, 8. ladzie Objaśnienia bezpłatnie. ot- | 

na żądonie wydaje się bilety aa dowód, że piwo domnie jost waięte. "Wg : stary: boa wi ś, 5. Ta na lublu je ni Btećka. 6. Pieśń dzi dowaka. 7. Kalina nien: bezp 4 | 
$ Bkowrowek. 9 Aniu? pasteraom mówił. 10. Prakóweczki dajcie tgula | Sacsmmmm AR a ZŃ 


11. Pórówiaj Boże 13. Albośmy to jasy tacy. Partytura i głosy 2 zć. poje 


GE Wielki wybór win. WH 


dyńcso 26 vt, 
— — ——— Wroński Adam. wystawy lwówskiej, wal na tortzpi:u. Cena 1 sł. AWA 6: KĘ a 
MUNT » u Podkóweczki daise LgB' a: Mazury na fort.piau. Cena ©) wt Nisiejszem mamy zasiozył uprzejmi donieść, że otworzyliśmy 
SZ Cz EP A NO WS KI ZYG . » Abiaia. Polka francaise na fortep, Coua 66 ct. 1497 1—1 we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwiizs 


PIERWSZORZĘDNY 


„GRAND HOTEL" 


obok gnacbu galic. Kasy Oszszędności, w samom uentrar miasta, przy 

Wałach Hetnanskich w najpiękniejszem położeniu, naprzecix Placu Św. 
Dachs i galerji obrazów, w demu, który dizi8 jest ozdobą Lwowa. 

Urządzenia całego hotelu wspaniałe, według najpiernszych zegianieznych 


Budapeszt, IX. Soroksari-wtcza 16. 

4 powodu przepełnienia moich piwnic, zmuszony jestem sprzedawać mój0 winaj. 
czsto naturalne węgierskie po mader zniżonych cenach w beezułkach od 36 lite 
i wyżej. Biała 26 vt. do 1 zł. 20 er. liter, czerwone 38 do 10 ot Madora, Malagi, 
Serry, Port, Marsela od 2 zł. za liter. Specjalny Gonnik na żądania: w połakim 
języku gratis. Z szacunkiem Szczepanowski Kygmunt, Budspośzt, IX. Soro- 
ksari-uteza 16 1532 1—3 


polecają swe najlepseo wyroby 


szkła w tafiąaoh 
wa wszystkich jakościach i rszmiarach, 
= REłĄSZCZE * 
szyby aolinoewe (balgijstie), 
sakko dachowe kolorowe, matowe 
i w dezenrath. 
Szkło żwiercindłowe jk i lustra 
w ramaeh i t. d. 


3 jo isko ooo i 


| Gszklenia nowych kudowii 1 w 
A -~ € wykonug się jod gwsrane'ą najeta- światło elektryczne 
w Styrji, ranniaj. 1533 1—6 w całym gmachu i w każdym pokoju, 1479 1—7 
wodoclzgł, 


bezpłatna, elekirreznością poruszaua WINDA osobowa, 
pemieszczenia cd jeducga pokoju, aż do najpiękniejszych i najwy- 
bredniejszych, apartamentów fzmilijnych; 
poczekalnie hotelowe z przepychem urząizou3, pizy których zapro- 
wadzono czytelnie, 
zimową zaś porą ały gmach. tak pokoje, jaksteż kurytarze jednakowo 
ogrzane. 

Dia powyższych zalet, s zarazem rzetelnej usługi i przystępnych een zasłu- 
guje ten zakłyd na miano jedyaego pierwszorzędneg» hotelu wa Lwowie. 
Mając niezashwianą nadzie,ę,że h.tel nasz łaskawością i wzgiułami 

Szanowuego Obywaielstwa zaszczycany bąłzie, kraślimy się: 
Z wysokim powalapiem = a 
Walenty Schilling % Franciszek Iitksel. 


Kuracja zdrojowa, szszawy alkalicza)--muriat, mleczna i mleko krowie 
i kozie, kefir, iadychiwania sosuowe i medyczne, rezpylanie sołanki zdro- 
josej w kabinach separowanych, komory pnenmatycaze, kąpiel: kwaśno- 
męglowe. Zakład wodoleczniczy. 665 1—4 

Sezon cd I. Maja po koniee Września. 


Objaśn'epia i prospekty bezpłatnie. Zamówienia wody mineralnej 
i pomieszkań w 


W.- Schiek's 


Pierwszy wiedeński 


Skład. kapeluszy 


W WIEDNIU 
IX. Alserbachstrasse 12 


vfezni8 . 
Kapelusze, Moowo, 
sztywne i miękkie 
wa. wszystkich» ko- 
lorach „i formach 
z jedwabną pod- 
szewką zi. 180, 
lepsze zł. 2:80, naj- 

lepsze sł. 3-30. 


Dyrekcji zdrojowej w Gleichenbergu. 


MASA PODŁOGÓWA 


francuska prawdzóśwa 1518 1-7 


GEE jest tylko i jedynie “ŒE 


do nabycia u 


Alojzego Hiibnera;ś 


we Lwowie, Rynek 1. 38. 

U w a g a. Ponieważ pod nazwą '„Masa francuska* bywa (Œ 
eprzedawany wyrób podrabiany, a który całkiem prawdziwej ©Ą 
masy francuskej nie zastąpi, przeto się przed kupnem tejże J 
ostrzega. 


Z ces. król. | uprzyw. fabryki 


RRGENEARTA 8 RATNANNA 
we Freiwaldau 


ces, król. dostawców dla austro-węgiorskiogo dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCEERKI 


102002020 31 


©ylindry 
naja- wszogo fasonu, 
bardzo eleganckie 
zł. 3:80, najlepszo 
zł. 4680. 


ge 


Lwów, ulica Grodeota liczba 22, 
poleca awój obfcie zaepatrzony 1280 1—6 
e e e 
skład maszyn i narzędzi rolniczych 
znanych ze znakomitego wykonania i dzakonałej *koast. ukejl. 
Ilustrowan* oenntki g atisi /rańco. 


OCH 


> 


Kapelusze dia chłep- 
sów irwalę nan 
ZE = pogodę BU © z 

SE Fa "20, 150,180. ; 


Iastto wane «enniki gatiti drance. 


ZRK 
i 


i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


KKEDLA 
! "y 14: di 
we Lwowie. 1000 1—? 
Ceny hurtownes pp. odsprzedejącym, właśoieielom hoteli, 


r stauratorom, dla szpitali. zakładów kąpielowych | publicznych. 
5 | 


ziemno - raliniczny zdrój siarczany (18 źródeł gorących od 25—fi6* Celsiusia). 

Kąpiele przez rok cały. — Kuracja terenow5. — Otwar- 
cie sezonu łetniego 1. Majs. À 660 1—5 | 

Frekwencja w roku zeszłym 20.662 osób. Kąpielo 1» w prześlł óznej okolicy 
położonego miasta zdrojewego urządzono są z eałym komfortem i eloganeją. i 

Przez nowy kurhauz z wielkiemi, przepyśzneni koneert ewemi, 
konwersacyjnemi salami, telefonom państwowym, Biblieteką f rostawra"j4y 
oraz salami do gry, Rowemi zdrojem i, doskonnłym * tentrem -tetaim, jatoteś 
przeprsznym ogrodem i innemi nrządzeniami, Rastręcza cię publieznośsi przy jo- 
unos', wygodę i rozrywki światowago zdrojewiska. Kapela zdrojowa pod 
osotistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komłaka. Baden jest również 
tatratrzone w najlepszą wode de picia 20 źródeł wiedeńskieh. Wiadomość 
i prospekta na żądanie gratis przez Komisje zdrojewą. 


500000+00000i 
3 KANTOR WYMIANY 
9 


5 PRAWDZIWA w 


[LECZNICZA MALAGA| 


podług chemicznej analizy 


bardzo dobra czysta Malaga 
ako“ znakomity”śc dek wzmaen'ający"dla osłabionych, chorych, 


iotra Mikolascha 


poleca własnego wyrobu 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje á sprzedaje 


wyzoikieco rodzaie--PapiGep..|- MORALJ-- 
no kursie dziennym najdokład:iejszgm, nie licząc kadnej prowisji. 
Jako dobrą i pewną lokację 


D00000000-000( 


sę 2 


otua Ę 
R 1 , A 1010 1—7? Z i d || i roekonwalescentów, dzieci i t. l. przeciw niedokrewnoś 'l 
U ipot i | ; A s 
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